
Z WIETNAMU

Naloty amerykańskie
na okolice Sajgonu

PARYŻ, LONDYN, HANOI
(PAP)

Według depesz z Sajgonu, w

sobotę po południu jeden z

niszczycieli amerykańskich
wraz z artylerią lądową brał
udział w bombardowaniu do­
mniemanych pozycji partyzan­
ckich w południowej części
strefy zdemilitaryzowanej. Ta
strefa jest obiektem szczegól­
nie intensywnych bombardo­
wań amerykańskich od czasu,

gdy prezydent Johnson oznaj­
mił, że wstrzymuje bombardo­
wanie DRW.

W niedzielę ciężkie bom­
bowce amerykańskie „B-52”
dokonały szeregu nalotów na

prowincje południowego Wiet­
namu graniczące z Kambodżą,
jak również na okolice Sajgo­
nu. Agencja prasowa VNA,
działająca w Hanoi, doniosła,
że samoloty USA w piątek ob­
rzuciły rakietami wioskę Nghi
Hoa w prowincji Ha Tinh w

odległości około 300 km na po­
łudnie od Hanoi. Ministerstwo
spraw zagranicznych DRW o-

głosiło protest przeciwko temu
aktowi. Według amerykań­
skiego rzecznika wojskowego,
kompetentne czynniki amery­
kańskie studiują obecnie no­
wą propozycję Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego w sprawie
uwolnienia trzech jeńców a-

merykańskich 1 stycznia 1969
roku. Poprzednie spotkanie w
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Nowa bezczelna prowokacja Tel Awiwa

Napaść komandosów izraelskich

na lotnisko w Bejrucie
♦ Zniszczono 13 samolotów ♦ Rząd libański domaga sią zwołania Rady Bezpieczeństwa

KAIR — MOSKWA —

LONDYN — PARYŻ (PAP)
Jako „bezczelną prowoka­

cję, wzmagającą napięcie na

Bliskim Wschodzie” określiło
radio bejruckie brutalną na­
paść izraelską, dokonaną w

sobotę wieczorem na lotnisko
w stolicy Libanu, Jak wiado­
mo, desant izraelski zrzucony
ze śmigłowców, zniszczył na

lotnisku kilkanaście samolo­
tów i spowodował pożar, któ­
ry dopiero w nocy udało się
zlikwidować.

Tejże nocy odbyło się nad­
zwyczajne posiedzenie rządu
libańskiego. Po
premier Libanu
czvł, że nowy
którego dopuścił
jest sprzeczny

posiedzeniu
Jafi oświad-
akt agresji,

się Izrael,
z zasadami

Izraelskie helikoptery zaatakowały międzynarodowe lotnisko
w Bejrucie. Na zdjęciu: zniszczony w wyniku zbrodniczego ata­
ku Boeing należący do linii lotniczych „Middle East Airlines”
Na drugim planie główny budynek dworca lotniczego w Bej­
rucie. CAF — AP — telefoto

Nagrody dla wsi

najlepiej gospodarujących
(Inf. wł.) W sobotę odbyło

się w Krakowie posiedzenie
plenarne Wojewódzkiego
Związku Kółek Rolniczych,
podczas którego oceniono
działalność wsi w zakresie a-

grominimum. J"ź trzeci rok
prowadzono konkurs pod ha­
słem upowszechniania podsta­
wowych zabiegów agrotech­
nicznych. Z każdym rokiem
więcej wsi przystępuje do
współzawodnictwa. Dzięki te­
mu rozwija się w Krakow-
skiem stosowanie nawozów
mineralnych i wapna nawo­
zowego, przybywa poplonów i
dobrze zagospodarowanych
użytków zielonych, coraz wię­
cej chłopów rezygnując z

Dłachty — korzysta z siewni-
• ka. Z każdym rokiem więcej

traktorów pracuje bezpośred­
nio w polu. We wsiach bio-
rących udział w konkursie
widać lepsze obejścia gospo­
darskie, należycie wykorzy­
stuje się obornik i gnojówkę.

Podczas sobotniego spotka­
nia z przedstawicielami 12

POGODA Dominuje nadal rozległy ośrodek niżowy
z centrum nad Danią. Dziś będzie na ogół po­
godnie, ale okresami nastąpi wzrost zachmu­
rzenia i możliwość drobnego opadu śniegu.
Mroźno. W dzień najwyższa temperatura od
—8 st. na Podhalu do —4 st. na pozostałym
obszarze województwa, najniższa w nocy od­
powiednio od —20 st. do —14 st. Wiatry sła­
be, zmienne, (jo)

tej sprawie między przedsta­
wicielami wojsk USA i Frontu
nie dało wyników. Spotkanie
noworoczne ma się odbyć w

tym samym miejscu co po­
przednie.

W piątek w delcie Mekongu
zestrzelono śmigłowiec amery­
kański. Według komunikatów
amerykańskich liczba śmi­
głowców straconych przez A-

merykanów od 1 stycznia 1961
roku wynosi obecnie 959.

Dziennik „Nhan Dan”, or­
gan północnowietnamskiej
Partii Pracujących zamieścił

artykuł podkreślający znowu

konieczność zastąpienia obec­
nej administracji sajgońsklej
„gabinetem pokojowym”, któ­
ry mógłby rzeczywiście na­
wiązać rozmowy z Narodo­
wym Frontem Wyzwolenia

Wietnamu Południowego zgod­
nie z pragnieniem całego na­
rodu wietnamskiego.*

Komunikaty amerykańskie
nie sygnalizowały w ciągu o-

statniej doby poważniejszych
starć lądowych na terytorium
Wietnamu południowego. No­
tują one jednak ostrzelanie

przez artylerię partyzancką w

sobotę wieczorem miejscowoś­
ciTangBangiNucHoaw
odległości 40 i 30 km na za­
chód od Sajgonu.

przestrzeganymi przez pań­
stwa cywilizowane, a zwła­
szcza z Kartą Narodów Zje­
dnoczonych. Podkreślił, że ta­
kie postępowanie Izraela jedy­
nie wzmocni zdecydowaną
wolę Libanu umacniania soli­
darności z innymi państwami
arabskimi w celu uwolnienia
okupowanych terytoriów a-

rabskich,
W niedzielę zakomunikowa­

no w Bejrucie, że rząd libań­
ski postanowił domagać się
niezwłocznego zwołania po­
siedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ. W związku z tym
przedstawiciel Libanu w ONZ
otrzymał polecenie skierowa­
nia do Rady odpowiedniej
skargi przeciwko Izraelowi.

Potwierdzono wiadomości,

wsi naszego województwa,
kierownik Wydziału Rolni­
ctwa Prezydium WRN Ma­
rian Frączek wręczył nagro­
dy najlepszym. Tegorocznym
laureatem w konkursie a-

grominimum została wieś Mi-
łocice w powiecie miechow­
skim. Drugie miejsce zajęli
rolnicy ze Słupca w powiecie
dąbrowskim, na trzecim upla­
sowały się Frydrychowi ce w

powiecie wadowickim.. Do
zwycięzców zaliczają się rów­
nież wsie: Niedzica, Koszyce
Małe, Dąbrówka, Bieńkówka,
Bulowice, Kisielówka, Dzie-
win, Krzczonów, Łoniowa.
Łączna kwota przeznaczona
na nagrody wynosi 350 tys.
złotych.

W obradach plenum wziął
udział również sekretarz KW
■"ZPR Andrzej Czyż. Doc. dr
Zygfryd Kozera wygłosił wy­
kład na temat nawożenia mi­
neralnego. Obradom przewod­
niczył prezes WZKR Włady­
sław Cabaj. (ep)

Przemówienie

noworoczne

przewodniczącego

PROLETARIUSZE wszystkich krajów łączcie się i

Rady Państwa
w Polskim Radiu

i Telewizji
WARSZAWA (PAP)

31 grudnia 1968 roku o

godzinie 20-lej przed kame­
rami Telewizji i mikrofo­
nami Polskiego Radia wy­
głosi przemówienie nowo­
roczne przewodniczący
Rady Państwa 1 Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu — marsza­
łek Polski Marian Spychal­
ski.

Przemówienie nadane
będzie w programie ogól­
nopolskim Telewizji oraz

w programie I, II i wszy­
stkich rozgłośni wojewódz­
kich PoJskiego Radia.

50 rocznica

powstania KPN

WARSZAWA (PAP)
okazji 50 rocznicy po-Z

wstania Komunistycznej Par­
tii Niemiec — Komitet Cen­
tralny PZPR przesłał depesze
z serdecznymi pozdrowienia­
mi do Komitetu Centralne­
go Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności, Komitetu
Centralnego Komunistycznej
Fartii Niemiec oraz Zarządu
Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności Berlina Za­
chodniego.

że komandosi izraelscy zni­
szczyli trzynaście samolotów.
Osiem z nich należało do Bli­
skowschodnich Linii Lotni­
czych. Z tytułu ubezpieczenia
przysługuje tym liniom od­
szkodowanie w sumie około
35 milionów dolarów.

Rzecznik rządu ZRA, Zajat,
oświadczył w Kairze, że na­
paść izraelska na bejrucki
port lotniczy można właściwie
uważać za prawdziwy akt wo­
jenny. Jest to — dodał rzecz­
nik — jak gdyby Pearl Har-
bor na małą skalę i na pewno
nie świadczy o woli pokoju.
Spotęguje on niewątpliwie pa­
lestyński ruch oporu. Wobec
tego barbarzyńskiego aktu
powstały znów silne wątpli­
wości co do tego, czy pokojo­
we uregulowanie kryzysu na

Bliskim Wschodzie będzie mo­
żliwe.

Nawiązując do informacji,

W SKRÓCIE
29 BM. podpisany został w Bu­

dapeszcie protokół o wymianie
towarów i płatnościach między
Polską a Węgrami na rok 1969.
W porównaniu z przewidywaną
realizacją dostaw w br. proto­
kół zakłada wzrost obrotów w

roku 1969 o około 16 proc.
W ZWIĄZKU z powrotem do

kraju radcy handlowego PRL w

Eudapeszcie, Zbigniewa Za­
krzewskiego oraz objęciem tego
stanowiska przez dotychczaso­
wego dyrektora naczelnego CHZ
„Universal” Tadeusza Grzybow­
skiego, odbył się w ambasadzie
PRL cocktail, wydany przez am­
basadora Jana Kiiiańczyka.

PARLAMENT Finlandii udzie­
lił rządowi pełnomocnictw dla
złożenia zamówień na zakup ra­
dzieckich elektrycznych lokomo­
tyw dla obsługi fińskiego trans­
portu. Problem ten był przed­
miotem długiego sporu. Chodzi­
ło o to, czy lokomotywy te za­
kupić za granicą czy też produ­
kować w Finlandii.

WŁOSKI minister spraw za­
granicznych Piętro Nenni przy­
jął w niedzielę ambasadora Izra­
ela, E. Najana oraz ambasadora

LUDZIE DOBREJ ROBOTY

PRZODOWNICY Z „POLFY
KZ PZPR, WANDA ŚMIAŁEK — pracownica wydziału ampułkami, członek
BPS, przewodnicząca Kola ZMS, TADEUSZ KUZA — brygadzista BPS na

wydziale witaminy C, zasłużony przodownik pracy, TADEUSZ BRONIEW­
SKI — pracownik wydziału konfekcji, sekretarz OOP, KAZIMIERZ WI­
ŚNIEWSKI — długoletni pracownik wydziału witaminy C, członek „Bryga­
dy 1000-lecia Państwa Polskiego”, STANISŁAW CEBULA — długoletni pra­
cownik wydziału konfekcji, przodownik i racjonalizator produkcji, STANI­
SŁAW PROKOP — pracownik wydziału głównego mechanika, członek
PZPR, grupowy partyjny, JÓZEFA GRZYBOWSKA — pracownik wydziału
konfekcji, członek KZ PZPR, JANUSZ KONARSKI — pracownik działu
głównego mechanika, członek BPS.

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA” w Krakowie znane są ni;
tylko w Polsce, lecz również na 5 kontynentach, dokąd „Polfa” eksportuje
17 proc, swoich wyrobów. Ze 140 leków tu produkowanych na plan pierwszy
wysuwają się witaminy, antybiotyki i leki przeciwgruźlicze. Wartość roczna

produkcji według cen zbytu wynosi 1.400 milionów złotych. Z okazji V
Zjazdu PZPR Zakłady wykonały zobowiązania wartości 12.017 tysięcy zło­
tych. Spośród 2300 pracowników Zakładów przedstawiamy kilka osób wy«
różniających się w pracy zawodowej i społecznej. Od lewej: ALOJZA Ko«
ZŁOWSKA — brygadzistka wydziału ampułkami, członek egzekutywy
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• Cenne prace teoretyczne • Liczne

zastosowania przemysłowe
WARSZAWA (PAP)

Pomyślnie przedstawia się
bilans minionego roku pol­
skiej atomistyki. Nasi nau­
kowcy 1 technicy jądrowi za­
notowali kilka sukcesów, któ­
rych znaczenie wykroczyło po­
za granice kraju. Kontynuo­
wane były badania teoretycz­
ne w licznych dziedzinach,
mające niejednokrotnie bez­
pośrednie, bardzo duże zna­
czenie gospodarcze.

W technice izotopowej —

opracowano kilka nowych

że już wkrótce Stany Zjedno­
czone mają dostarczyć Izrae­
lowi myśliwce bombardujące
„Phantom” Zajat stwierdził,
że Izrael mógł dotychczas u-

prawiać politykę przemocy
dlatego właśnie, że inni wkła­
dali mu broń do ręki. Jak o-

becnie wykorzysta Izrael no­
we samoloty dostarczane mu

z Ameryki? Rzecznik rządu
ZRA oświadczył, że napaść
izraelska na lotnisko bejruc-
kie wykazuje znów jasno, że
Izrael pragnąłby narzucić swą
wolę całemu Bliskiemu
Wschodowi.

Król Jordanii Husajn zwró­
cił się do świata arabskiego z

wezwaniem do współpracy
mającej na celu pokrycie strat

wyrządzonych Libanowi przez
atak komandosów izraelskich.
Jak stwierdzono w Ammanie,
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Libanu, J. Harfusza. Spotkania
te pozostają w związku z no­
wym aktem gwałtu ze strony
Izraela na lotnisko w Bejrucie.

PREZYDENT-ELEKT Richard
Nixon, przebywający obecnie na

Florydzie, wezwał swych dorad­
ców, aby przedyskutować z ni­
mi problemy polityki zagranicz­
nej i wojskowej, w obliczu któ­
rych nowa administracja USA
stanie w okresie pierwszych 90
dni po objęciu władzy.

W HADZE podpisano niedaw­
no kontrakt pomiędzy Holandią
i NRF na zakup zachodnionie-
mieckich czołgów typu „Leo-
pard". Zgodnie z planami do­
wództwa wojskowego tego kra­
ju, zmienią one angielskie czoł­
gi typu „Centurion”, pozostające
dotychczas na wyposażeniu ar­
mii holenderskiej.

80 KOMUNISTÓW indonezyj­
skich uwięzionych w Tagal (cen­
tralna Jawa), po nieudanym
przewrocie z roku 1965 zostało
zwolnionych — podała agencja
Reutera za indonezyjską agen­
cją prasową Antara. Od czasu

nieudanego zamachu stanu na

wyspie tej uwięziono około 50
tys. komunistów Indonezyjskich.

RZĄD Gwatemali znacjonall-
zował towarzystwo kolei żelaz-

i
a

przyrządów i urządzeń prze­
mysłowych, powstało też wie­
le udanych konstrukcji apa­
ratury jądrowej.

W połowie 1968 r. jubileusz
10 lat pracy obchodził pierw­
szy polski reaktor atomowy
„Ewa", zainstalowany w In­
stytucie Badań Jądrowych w

Świerku. Reaktor ten, będący
dużym narzędziem badaw­
czym, otworzył naszej nauce niki Radiacyjnej Politechniki
możliwości uprawiania wielu
dyscyplin badań jądrowych i
zastosowania energii jądrowej
w celach gospodarczych. W

ciągu 10 lat pracy, czynny
przez rekordową liczbę 10
miesięcy w roku i działający
na3zmianypo5dniwty­
godniu reaktor — pozwolił nie
tylko przeprowadzić wiele in­
teresujących prac badawczych,
ale i przyczynił się do wy­
kształcenia licznej kadry spe­
cjalistów. W reaktorze „Ewa”
którego początkową moc 2
MW zwiększono ostatnio do
10 MW, wyprodukowano do­
tychczas 500 różnego rodzaju
izotopów i związków znaczo­
nych o łącznej wartości ponad
100 min zł.

Z wielkim uznaniem uczo­
nych zagranicznych spotkały
się polskie prace w dziedzi­
nie magnetohydrodynamiki.
Nasze osiągnięcia w tej dzie­
dzinie zostały wysoko ocenio­
ne na konferencji z udziałem
naukowców z 20 krajów, zor­
ganizowanej w Warszawie

50-lecie Białorusi
Uroczystości w Mińsku z udziałem L. Breżniewa

MOSKWA (PAP). niew oraz przewodniczący
W związku z 50-leciem Bia- delegacji republik związko-

łorusi i powstaniem Komuni- wych.
stycznej Partii Białorusi w

Mińsku zorganizowano w nie­
dzielę defiladę wojskową 1

wielką manifestację miesz­
kańców. Podczas tych uro­
czystości obecni byli L. Breż-

nych „International Railways of
Central America”, pozostające
pod zarządem USA. Powodem
nacjonalizacji był fakt niewy-
wiązywania się towarzystwa ze

swoich obowiązków wobec pań­
stwa gwatemalskiego. Nacjona­
lizacji podlegają również por­
towe urządzenia Puerto Barrios
na wybrzeżu atlantyckim.

PONAD 40 hiszpańskich więź­
niów politycznych w odległym
więzieniu w Soria (Kastylia)
kontynuuje strajk głodowy, któ­
ry rozpoczęli oni w ub. ponie­
działek.

W SOBOTĘ w godzinach wie­
czornych spadł w Rzymie i w

jego okolicach pierwszy
roczny śnieg. Opady śniegu
wiły, że musiano zawiesić
łalność lotniska Fiumicino
wołać wszystkie loty samolotów.

W ODRESTAUROWANYCH
salonach Biura Wystaw Arty­
stycznych w Lublinie otwarto w

niedzielę wystawę prac plas­
tycznych ogólnopolskiej grupy
„Zachęta”. Na wystawie zapre­
zentowano 87 prac z dziedziny
malarstwa, grafiki i rzeźby 71
autorów z całego kraju.

tego-
spra-
dzia-
i od-
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przez Międzynarodową Agen­
cję Energii Atomowej. Z zain­
teresowaniem spotkały się
prace prowadzone w tej dzie­
dzinie przez Instytut Badań
Jądrowych w Świerku wspól­
nie z Centre d’Etudes Nu-
cleaires w Saclay (Francja).
Interesujące badania z zakre­
su chemii radiacyjnej prowa­
dzone były w Instytucie Tech-

Łódzkiej, kierowanym przez
prof. dr inż. Jerzego Kroba.

Instytut ten nastawił się sze­
rokim frontem na program
prac stosowanych i dysponu­
jąc dużym źródłem kobalto­
wym promieniowania prowa­
dził szereg badań o dużym
znaczeniu gospodarczym. Prof.
Kroh otrzymał nagrodę Pań­
stwowej Rady d/s Pokojowego
Wykorzystania Energii Jądro­
wej za rok 1968.

Doniosłe znaczenie praktycz­
ne, zwłaszcza dla badań w za­
kresie geofizyki i geologii,
mają prace prowadzone przez
doc. dr Andrzeja Olesia z In­
stytutu Techniki Jądrowej
AGH w Krakowie. Został on

nagrodzony za prace nad
strukturą magnetyczną ciała

stałego, prowadzone techniką
dyfrakcji neutronowej.

Duży rozgłos zdobyły sobie
prace doc. dr Janusza Miki —

młodego fizyka teoretycznego
z Instytutu Badań Jądrowych.
Niezmiernie interesujące ba-
(DOKOŃCZENIE NA STR. i)

W defiladzie wojsk biało­
ruskiego okręgu wojskowego
wzięli udział żołnierze i ofi­
cerowie różnych rodzajów
broni. Manifestację zakończy­
ła parada sportowców.

Sekretarz KW PZPR Andrzej Czyż w obecności I sekre­
tarza KP w Miechowie Henryka Kosteckiego wręcza kan­
dydacką legitymację partyjną Jerzemu Musze ze wsi
Maków. Fot. Otto Link

Tekst i zdjęcia: J. D.

Po pomyślnym zakończeniu lotu „Apollo - 8*1

Depesze gratulacyjne
M. Spychalskiego i N. Podgórnego
do prezydenta Johnsona

W sierpniu 1969 roku wyprawa człowieka

na Księżyc ?

WARSZAWA (PAP)
W związku z pomyślnym za­

kończeniem lotu „Apollo 8”,
przewodniczący Rady Pań­
stwa marszałek Polski Marian
Spychalski wystosował depe­
szę gratulacyjną do prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych A-
meryki Lvndona B. Johnsona.

MOSKWA (PAP)
W związku z udanym lotem

statku kosmicznego „Apollo-8”
przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR — N.
Podgórny, przesłał w piątek
prezydentowi USA Johnsono­
wi depeszę w której czytamy:

„Proszę przyjąć Panie Pre­
zydencie nasze gratulacje z o-

kazji pomyślnego zakończenia
lotu statku kosmicznego

pollo-8” wokół Księżyca, co

jest nowym osiągnięciem w

opanowaniu przez człowieka
przestrzeni kosmicznej. Pro­
szę przekazać najlepsze życze­
nia załodze statku „Apollo-8”
— dzielnym kosmonautom
Frankowi Bormanowi, Jame­
sowi Lovellowi i Williamowi
Andersowi”.

WASZYNGTON (PAP)
Trzej amerykańscy astrona­

uci: Borman, Lovell i Anders
przybyli we wczesnych godzi­
nach porannych w niedzielę,
na lotnisko w Altington w po­
bliżu miasta Houston w Texa-
sie. Mimo wczesnej pory, ocze­
kiwały ich wielotysięczne tłu-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WODOWANIE „APOLLO 8
Na zdjęciu: kabina „Apollo 8” przenoszona jest na pokład
lotniskowca „Yorktown”. CAF — UPI — tele^oto

UWAGA CZYTELNICY!
Noworoczne wydanie „Gazety” w objętości
stron ukaże się już we wtorek!

Znajdziecie w tym numerze m. in.:
• WIELKI RYSUNKOWY KONKURS

XX-LECIA „GAZETY” z licznymi nagrodami
• Sukces roku

> GDY RUSZAŁY ZEGARY...

$ Reportaż z dudhem
• OBYCZAJE Z... OKIENKA

Znaczkową wojnę
• POLSKĘ W MARATONIE ŚWIATOWYM
d Kuzynów spod obcego miasta

e DYLIŻANS NA SZYNACH

0 Rok Wyspiańskiego
• „UROCZEGO” CHŁOPAKA..

« Humor, fraszki, powiedzonka

Rosną szeregi
PZPR

wMiechowskiem

8

W ub. sobotę w Miechowie, w

obecności sekretarza KW PZPR
tow. Andrzeja Czyża oraz człon­
ków Egzekutywy KP odbyła się
podniosła uroczystość wręczenia
156 partyjnych legitymacji kan­
dydackich. Wśród nowo przyję­
tych po V Zjeżdzie około 100
kandydatów stanowią chłopi.
Miechowska organizacja partyj­
na na koniec br. liczy już 4391
członków i kandydatów, w tym
2122 chłopów. Szeroka i owocna

działalność polityczna komite­
tów gromadzkich w Wysocicach,
Charsznicy, Niedźwiedziu i in­
nych zasługuje na duże uznanie.
Te KG rekomendowały do par­
tii wyróżniających się aktywis­
tów m. in. Stanisława Łącznego,
Otylię Tomczyk, Henryka Bro­
dę, Aleksego Kaczkę, Janusza
Cegłę.

W czasie uroczystości I sekre­
tarz KP tow. Henryk Kostecki
omówił powojenny dorobek zie­
mi miechowskiej oraz zadania
na przyszłość stojące przed po­
wiatową organizacją partyjną.

Sekretarz KW PZPR tow.

Andrzej Czyż przedstawił ze­
branym dynamikę rozwoju gos­
podarczego i kulturalnego na­
szego województwa, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem proble­
mów związanych z rolnictwem
i wsią. Na zakończenie swoje­
go wystąpienia tow. A. Czyż w

imieniu Komitetu Wojewódzkie­
go Partii złożył kandydatom ser­
deczne gratulacje. Przedstawi­
cielka nowo przyjętych kandy­
datów Krystyna Maj podzięko­
wała Egzekutywie KP za zaufa­
nie jakim ich obdarzyła oraz

zapewniła, że nowo wstępujący
dołożą wszelkich starań nad dal­
szym rozwojem partii i jej u-

mocnieniem. (ol)

„LAJKONIK”
7, 13, 30, 37, 46

Dodatkowa: 16.

„KAROLINKA”
4, 16, 19, 21, 37

Dodatkowa: 2.

f
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Przed utworzeniem rzqdu federalnego

Dymisja gabinetu
premiera 0. Czernika

PRAGA (PAP)
W Sobotę, 28 bm. rząd cze­

chosłowacki odbył swoje’ o-

statnie posiedzenie. Premier
O. Czernik postawił wniosek

0 złożenie w dniu 1 stycznia
dymisji na ręce prezydenta
Svobody, tak by stworzyć mo­
żliwości utworzenia rządu fe­
deralnego. Nowy federalny
tząd rozpocząłby prace już w

styczniu. Rząd CSRS przyjął
wniosek premiera O. Czerni­
ka jednomyślnie.
i Zarówno prasa czeska, jak
1 słowacka opublikowały wie­
le komentarzy na temat tele­
wizyjnych przemówień świą­
tecznych premiera O. Czerni­
ka i pierwszego sekretarza
KC Komunistycznej Partii
Słowacji G. Husaka.

Jeśli idzie o przemówienie
G. Husaka, komentatorzy na

Ogół koncentrują swoją uwa­
gę na jego propozycji powie­
rzenia funkcji przewodniczą-

cego Zgromadzenia Federal­
nego CSRS przedstawicielowi
narodu słowackiego. Jak już
donosiliśmy, realizacja tego
wniosku oznaczałaby zmianę
na stanowisku przewodniczą­
cego parlamentu CSRS i u-

stąpienie J. Smrkovskiego.
Prasa publikuje wiele oświad­
czeń i listów wypowiadają­
cych się za pozostawieniem J.

Smrkovskiego na czele parla­
mentu. Oświadczenia takie
złożyły m. in. związki zawo­
dowe metalowców i hutni­
ków.

PRAGA (PAP)
W niedzielę prezydent Cze­

chosłowacji, Ludwik Svoboda,
przyjął formalną rezygnację
rządu premiera Czernika, ale

polecił mu dalsze sprawowa­
nie obowiązków do czasu mia­
nowania nowego rządu fede­
ralnego. Opublikowanie skła­
du rządu federalnego oczeki­
wane jest w nowym roku.

Dr Petras o końskich

przygotowaniach wojennych
Jeden gram substancji może zabić milion ludzi

BERLIN (PAP)
Sobotnia „Neues Deutsch-

land” zamieściła rozmowę z

. dr Petrasem, zachodnionie-
tnlecklm mikrobiologiem, któ­
ry nie Chcąc dłużej współ­
działać w rozwijaniu przez
NRF chemicznej i bakteriolo­
gicznej broni masowej zagła­
dy, osiedlił się w NRD.

Dr Petras oświadczył, iż
Wiele powodów wpłynęło na

jego krok i że decyzja dojrze­
wała od dawna w miarę jak
poznawał zbrodnicze plany
NRF i uświadomił sobie o-

grom zbrodni, w której on

sam miał współuczestniczyć,
■w miarę jak orientował się,
dla kogo pracuje i ż kim
współdziała.

Wspominając o próbach
wmawiania naukowcom NRF,
źe ich prace naukowo-badaw­
cze mają służyć nie tylko ce-

lom wojennym, lecz także po­
kojowym, dr Petras przedsta­
wił perfidną metodę uspoka­
jania naukowców z Instytutu
Grafschaft, instytutu, który
całkowicie nastawiony jest na

rozwój niszczycielskiej broni
biologicznej. Jej potworną
szkodliwość ilustruje fakt, że

jeden gram jednej z wytwa­
rzanych tam substancji wy­
starczy, aby zabić milion lu­
dzi przez rozpylenie tej sub­
stancji w formie mgły.

Na zakończenie rozmowy
dr Petras wyraził przekona­
nie, iż nie jest chyba ostat­
nim uczonym, który zdecydo­
wał się na zerwanie ze zbrod­
niczymi przygotowaniami wo­
jennymi. Potwierdzeniem je­
go słów jest przybycie ostat­
nio do NRD z Niemiec zacho­
dnich trzeciego z' kolei nau­
kowca, dr Moebiusa, fizyka
teorii atomowej z Karlsruhe.

Napaść komandosów
izraelskich

na lotnisko w Bejrucie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
króli w rozmowie telefonicznej
z prezydentem Libanu zade­
klarował pełne poparcie Jor­
danii dla tego kraju.

Z Paryża donoszą, że zda­
niem rządu francuskiego, czte­
ry wielkie mocarstwa powin­
ny teraz uzgodnić swe postę­
powanie, ażeby zapewnić wy­
konanie zeszłorocznej rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa ONZ
w sprawie Bliskiego Wschodu.
Francuski minister spraw za­
granicznych Debre powiedział,
że z każdym dniem coraz ja­
śniejsze się staje, iż konflikt
na Bliskim Wschodzie jest
'roźbą dla pokoju światowe­

go.
Grupa parlamentarzystów

brytyjskich skierowała do
premiera izraelskiego Eszkola
depeszę z protestem przeciw­
ko napaści izraelskich sił
zbrojnych na pokojowy Liban.

MIJA dziesięć lat od
chwili, gdy powstańcy
Fidela Castro zmusili

do ucieczki z Hawany pro-
amerykańskiego dyktatora,
Bątistę. W fakcie, że upa­
dek dyktatury nastąpił w

noc sylwestrową i że rewo­
lucyjna Kuba obchodziła
swój pierwszy dzień wol­
ności właśnie 1 Stycznia,
widzieć
symbol. Jest przecież 1
stycznia dniem szczegól­
nym, bo przebiegającym w

atmosferze powszechnego
oczekiwania na zmiany, ja­
kie przyniesie przyszłość.
Wydarzenia na Kubie
zmianę taką, i to zmianę o

charakterze zasadniczym,
przyniosły: prowadziły do
powstania pierwszej na

kontynencie amerykańskim
wyspy socjalizmu.

W ciągu minionego 10-
lecia wiele pisaliśmy o od­
ległej Kubie. I to nie tylko
z okazji rocznic pamięt­
nych
dziły
dniu
że . ..

słynną szarżę, podjętą 26
lipca 1953 roku przez pow­
stańców na Fort Moncada.
Pasjonujący charakter re­
wolucji kubańskiej, jej im­
ponujące osiągnięcia, po­
dobnie jak łącząca nas od
czasu wejścia Kuby na

drogę socjalistycznego roz­
woju wspó’nota ustrojowa,
sprawiły, iż odległa wyspa
przyciągała naszą
nie od święta, ale
dzień.

Jeden jeszcze
nie był tu bez znaczenia

można pewien

walk, jakie poprze-
jej wyzwolenie w

1 stycznia 1959 roku,
przypomnimy tylko

uwagę
na oo

czynnik

Po lądowaniu „Apollo -8”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
my. Na lotnisko przybyli
również członkowie rodzin a-

stronautów oraz wyżsi fun­
kcjonariusze władz ośrodków
badań przestrzeni kosmicznej
USA — NASA. Przed przyby­
ciem do Texasu astronauci za­
trzymali się w stolicy Hawa­
jów —- Honolulu, gdzie witani
byli girlandami kwiatów. O-
publikowano tam również u-

rzędowy komunikat lekarski,
podpisany przez 17 lekarzy,
stwierdzający w pełni zado­
walający stan zdrowia astro­
nautów. Stwierdzono jedynie
nieznaczny spadek wagi oraz

pewne oznaki zmęczenia. Po
krótkim pobycie w gronie
swych rodzin aiustronauci zo­
staną poddani w poniedziałek
dalszym gruntownym bada­
niom lekarskim. Analiza
przebiegu lotu astronautów
przeprowadzana będzie wspól­
nie z nimi, w celu ustalenia
wszystkich usterek i niedokła­
dności mających znaczenie dla
planowanych w przyszłości
lotów.

NOWY JORK (PAP)
Pierwsze badania lekarskie

wykazały, że kosmonauci Lo-
velil, Bormain i Anders czują
się bardzo dobrze po powrocie
z wyprawy wokół Księżyca.

W związku z pomyślnym lo­
tem statku „Apollo 8” w USA
panuje powszechne przekona­
nie, że Stany Zjednoczone bę­
dą próbowały wysłać człowie­
ka na Księżyc w sierpnia
przyszłego roku.

Jeden z dyrektorów progra­
mu „Apollo” generał S. Phil­
lips, oświadczył w czasie kon­
ferencji prasowej, iż lot „A-
pollo 8” był dużym krokiem
naprzód ku lądowaniu czło­
wieka na Srebrnym Globie.
Uchyl# się on wprawdzie od

i padania dokładniejszej
ewentualnego lądowania
Księżycu, ale czynniki
cjalne oświadczyły prywatnie,
jeszcze przed lotem „Apollo
8”, że Amerykanie przygoto­
wują się do lądowania na

Księżycu w sierpniu 1969 r.

W lutym 1969 r. przewidzia­
ny jest lot „Apollo 9”, którego
głównym zadaniem będzie
wypróbowanie na orbicie oko-

■łoziemskiej nie sprawdzanego
do tej pory w warunkach ko­
smicznych pojazdu księżyco­
wego zwanego w skrócie LEM,
który posłużyć ma do opusz­
czenia się na powierzchnię
Księżyca. Na orbicie około-
ziemskiej pojazd księżycowy
LEM, do którego przesiądzie
się z macierzystego statku
dwóch kosmonautów, ma wy­
konać szereg manewrów i
ewolucji.

Statek „Apollo 10", który
wystartuje w kierunku Księ­
życa w maju lub w

ezerwcu 1969 roku nie doko­
na lądowania na naszym na­
turalnym satelicie, choć pojazd

, księżycowy LEM pilotowany
przez dwóch kosmonautów od­
łączy się od zasadniczego
statku i zejdzie na niską or­
bitę przebiegającą 50 km
od powierzchni Księżyca.
Ten pojazd księżycowy nie
będiżie jeszcze przystoso­
wany do lądowania i star­
tu z powierzchni Księży­
ca Istnieje jednak możliwość
modyfikacji programu i zastą­
pienia owego wehikułu Innym
mogącym lądować.

Jeżeli kolejne loty „Apollo
9” i „Apollo 10” zakończą się
powodzeniem — to w llpcu lub
sierpniu wystartuje „Apollo

. 11”, który będzie mógł wysa­
dzić na Księżycu ludzi.

daty
na

ofi*

Pomyślny rok

polskiej atomistyki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dania z zakresu ochrony roślin
za pomocą stosowania izoto­
pów i promieniowania jonizu­
jącego — przeprowadził zes­
pół naukowców z Instytutu
Ochrony Roślin kierowany
przez prof. Władysława Wę­
gorka.

Międzynarodowe uznanie
zdobyły też prace dr inż. An­
drzeja Zubera z Instytutu
Techniki Jądrowej AGH w

dziedzinie stosowania radio­
izotopów w hydrogeologii. Dr

Zuber został mianowany eks­
pertem Międzynarodowej A-

gencjl Atomowej i wysłany do
Kenii dla przeprowadzenia
tatn poszukiwań źródeł wód
swoimi metodami.

Krajowa technika jądrowa
wzbogaciła się o wiele war­
tościowych urządzeń i apara­
tów. Wymienić można elek­
troniczne urządzenie odczyto­
we dla małych dawek promie­
niowania jonizującego, opra­
cowanie nowej metody pomia­
ru energii promieniowania al­
fa, opracowanie metody i zbu­
dowanie zestawu aparatury
służącej do pomiaru zawartoś-
ci boru w szkle. Kilka nowych
metod i urządzeń izotopowych
zastosowano ostatnio w prak­
tyce, m. in. w przemyśle
szklarskim.

m.

Rozmowy paryskie utknęły w martwym punkcie
PARYŻ (PAP)

Jak podaje korespondent AFP
w niedzielę z Paryża, negocja­
cje amerykańsko-wietnamakie
w sprawie zorganizowania kon­
ferencji paryskiej utknęły w

martwym punkcie. Według tego
samego źródła, oczekuje się osią­
gnięcia porozumienia pomiędzy
stroną amerykańską a reżimem
sajgońskim w sprawie wypraco­
wania wspólnego stanowiska.

Na poniedziałek przewidziane

jest nowe spotkanie pomiędzy
zastępcą szefa delegacji amery­
kańskiej, Cyrusem Vancem i
ambasadorem Pham Dang Ła­
mem, szefem delegacji reżimu
sajgońskiego.

Wydaje się, że Amerykanie
będą szczególnie nalegać, aby
konferencja odbyła się przed 20
stycznia, w którym to dniu pre­
zydent Johnson przekaże wła­
dzę swojemu następcy Nizo-
nowi.

Nie będzie rozejmu noworocznego

w Wietnamie
LONDYN (PAP).

Agencja Reutera donosi z

południowego Wietnamu, iż

wojskom amerykańskim i si­
łom sajgońskim zapowiedzia­
no, że będą walczyć w okre­
sie świąt noworocznych. Woj­
skowy rzecznik USA w Saj-
gonie zakomunikował w so­
botę, że po konsultacjach z

Sophia
powiła

niedzielę 29

Z „ŻYCIA PARTII”
Fragmenty referatu rolnej — po rolę i aktyw-

sprawozdawczego, wygło- ność inteligencji na wsi.
szonego przez tow. Włady­
sława Gomułkę oraz wy­
stąpienie końcowe I sekre­
tarza KC na V Zjeździe
Parti, skład nowo wybra­
nych centralnych władz
partyjnych, fragmenty zja­
zdowej uchwały, zestawie­
nie zmian i uzupełnień w

Statucie PZPR dokona­
nych przez V Zjazd — oto
serwis materiałów zjazdo-
wveh zawartych
niowym zeszycie
Partii”.

Pozjazdowe
przedstawia na

miesięcznika delegat na V

Zjazd J. Piórkowski, I se­
kretarz KP w Grodzisku
Mazowieckim T. Kołodziej­
czyk w artykule „Wnioski
przedzjazdowe w centrum

uwagi” pisze m. in. o po­
dziale zadań między orga­
nizacjami partyjnymi *

administracją w zakresie
.realizacji wniosków i po­
stulatów. Uwagi o dysku­
sji przedzjazdowej przed­
stawia F. Ciołczyk, II se­
kretarz POP Zjednoczenia
Hutoiczo-Górńiczego Me­
tali Nieżelaznych, nato­
miast sekretarz KW PZPR
w Rzeszowie M. Cygan pre­
zentuje osiągnięcia woje­
wództwa w dziedzinie czy­
nów społecznych.

Szeroko reprezentowana
jest problematyka wiejska:
od spraw właściwego wy­
korzystania Funduszu Roz­
woju Rolnictwa, przez pro­
blemy mechanizacji w rol­
nictwie, gospodarstw chło-
pów-robotników, wpływu
ośrodków miejskich na po­
ziom i kierunki produkcji

w

refleks]*
łamach

Publikacje z dziedziny
propagandowej zawierają
sporo postulatów, uwag
krytycznych i propozycji
dotyczących praktycznych
rozwiązań z dziedziny
szkolenia partyjnego, dzia­
łalności radiowęzłów za­
kładowych, ideowo-wycho-
wawczej pracy ogniw FJN.
To właśnie określa dużą
przydatność tych publika­
cji dla aktywu propagan-
diowego. Wśród problemów
dotyczących nauki, kultury
i oświaty dominują sprawy
wychowawcze. Tu warto

wyróżnić artykuł M. Ło­
patkowej „O wychowaniu
konkretnie”. Autorka wła­
śnie na konkretnych przy­
kładach ilustruje m. in.
proces kształtowania oso­
bowości dziecka w codzien­
nych jego kontaktach z

nauczycielem i rówieśnika­
mi. Z uwagą czyta się i
inne pozycje np. „BHP w

szkole”, „Co utrudnia pra­
cę wychowaczą”, „Studia
nie tylko zawodu’’’ lub
„Gryfiński rekonesans”.
Działaczy kulturalnych za­
interesują zapewne rozwa­
żania H. Pawlaka nad mo­
delem Domu Kultury. W.
Leski w publikacji „Dobre
Wieści” dzieli się z czytel­
nikami interesującymi spo­
strzeżeniami z podróży po
NRD. Wypowiedzi czytel­
ników, recenzje książkowe
(m. in. zbioru przemówień
tow. W. Gomułki pt. „O
naszej Partii”) oraz wycin­
ki z prasy terenowej i za­
kładowej stanowią ciekawe
uzupełnienie publikacji za­
wartych w grudniowym
zeszycie „Życia Partii”, (jm)

przedstawicielami sajgońskimi
postanowiono, iż nie nastąpi
wstrzymanie ognia z okazji
Nowego Roku.

Warto przypomnieć, że Na­
rodowy Front Wyzwolenia
Wietnamu Południowego wy­
stąpił z ofertą 3-dnlowego
wstrzymania działań zbroj­
nych z okazji Nowego Roku,
poczynając od godziny pierw­
szej w nocy w poniedziałek
30 bm.Loren

syna
bm. znana ar-

Sophia Loren
Zarówno stan

W
tystka filmowa
powiła syna,
zdrowia matki jak i niemowlę­
cia ważącego ok. 3,5 kg jest za­
dowalający. Sophia Loren ocze­
kiwała rozwiązania ok. pół ro­
ku w zupełnym odosobnieniu
w Genewie. Lekarze otoczyli ją
najstaranniejszą opieką ze

względu na to, że poprzednio
Sophia Loren trzykrotnie po­
roniła. Mąż Sophi Loren, pro­
ducent filmowy Carlo Pónti o-

świadczył w imieniu własnym
i swej żony, że w dowód wdzię­
czności za troskliwą opiekę le­
karską ufunduje on dla miasta
Genewy specjalistyczną klinikę
ginekologiczną. Ponti złożył już
na ten cel 6 min franków
szwajcarskich.

Aazywają Bejrut bramą
Wschodu. Tu załatwia się
nadal największe transak­

cje finansowo-walutowe całego
świata arabskiego. Setka bej-
ruckich banków — wbrew słyn­
nej aferze banku ,,Intra” — na­
dal notuje wysokie obroty, niż-
sze nieco niż przed czerwcem
1966 r., jednak przynoszące do­
statecznie wysokie zyski. W ten

sposób — nie angażując się zby­
tnio w poparcie sprawy Ara­
bów, snobistycznie hołdując mo­
dzie z Zachodu i dyskretnie słu­
żąc Waszyngtonowi, a z bankno­
tu czyniąc swą tarczę — Liban
starał się dopasować do nowej
sytuacji polityczno-wojskowej
na Bliskim Wschodzie.

Izraelski agresor zdawał się
oszczędzać dotąd Liban, potwier­
dzając tym niejako myśli tych
spośród libańskich polityków,
którzy sądzili, że pasywność
wobec spraw wojny i pokoju na

Bliskim Wschodzie oraz progra­
mowa niejako bezbronność (ar­
mia libańska jest pojęciem sym­
bolicznym, a lotnictwo dysponu­
je kilkoma zaledwie samolotami)
jest dostatecznym immunitem.
Tylko raz — w maju br. — na

granicy libańskiej miał miejsce
jeden, sprowokowany przez Izra­
el drobny incydent.

Aż nagle... bejruckie lotnisko
— jeden z największych portów

Rewolucja kubańska roz­
wijała się przecież w kraju
odległym zaledwie 90 mil
od brzegów najpotężniej­
szego mocarstwa imperia­
listycznego, jakim są USA.
A więc w warunkach
szczególnie trudnych, bo
nacechowanych podejmo­
wanymi wielokrotnie przez
USA próbami zbrojnego
bądź ekonomicznego zdła­
wienia rewolucji. Przykła­
dem działań pierwszego ty -

pu może być pamiętna pró­
ba amerykańskiej inwazji

A to noworoczne podarunki dla naszych chłopców w Wiet­
namie Południowym. A. STOK

Gangsterzy
Bliskiego Wschodu

W Jugosławii rozpatruje się
projekt ograniczenia

swobody ruchu ludności

międzynarodowych na trasie z

Europy do Azji i Australii, sta­
ło się widownią gangsterskiej
napaści. Izraęlscy napastnicy
starannie wybrali cele: zniszcze­
niu uległa przede wszystkim
własność libańska — 13 samolo­
tów i wyposażenie Libańskich
Linii Lotniczych o wartości 35
min dolarów. Nagle okazało się,
że Liban traktowany jest na ró­
wni z innymi państwami arab­
skimi. Jego umiarkowanie nie
zostało uszanowane, a progra­
mowa słabość militarna — zdra­
dziecko wykorzystana.

Izraelski desant na wypełnio­
ne pasażerami dziesiątków naro­
dowości bejruckie lotnisko,
przedstawiony został w Tel A-
wiwie jako akt zemsty za do­
konany 26 grudnia atak dwóch
członków Ludowego Frontu Wy­
zwolenia Palestyny na samolot
izraelskich linii lotniczych „El-
Al” w Atenach. Ataku, w za­
sadzie tylićo połowicznie udane­
go, dokonało dwóch zdetermi­
nowanych na wszystko bojow-

ników ruchu oporu. Zostali uję­
ci i grozi im wymiar sprawie­
dliwości w wykonaniu greckie­
go sądu wojennego. Krótko mó­
wiąc: śmierć. Zamachowcy przy­
być mieli do Aten na pokładzie
samolotu lecącego z Bejrutu.
Tylko na tej podstawie w Tel
Awiwie wysunięto oskarżenie,
iż „rząd w Bejrucie pomagał za­
machowcom". Świadkowie wy­
darzeń mówią natomiast, iż ,kie­
dy dwaj komandosi zostali ujęci,
jeden z nich krzyknął powiewa­
jąc flagą palestyńską: „Jesteś­
my Arabami, przychodzimy z

Syrii".
Akcja na lotnisku w Atenach

dokonana została przez dwóch
ryzykujących wiele — własne
życie — spiskowców. Atak na

międzynarodowe lotnisko w Bej­
rucie wykonany został przy u-

dziale żołnierzy regularnej ar­
mii, według planu zatwierdzo­
nego bez wątpienia przez naj­
wyższe organy władzy w Izrae­
lu. To właśnie stanowi o różni­
cy między tymi dwoma aktami

terroru, z których jeden, ten w

Bejrucie, dokonany został —

zważywszy bezbronność napad­
niętego — w pełnym buty prze­
konaniu o bezkarności. Zapewne
dlatego, tak wielkie zapanowało
iv święcie poruszenie. I nie na­
leży się mu dziwić. Nawet spo­
kojni zazwyczaj parlamentarzy­
ści brytyjscy porzucili swą fleg­
mę i wysiali, w świat pełne o-

burzenia depesze z protestami
przeciwko napaści izraelskich sił
zbrojnych na pokojowy Liban, a

francuski minister spraw zagra­
nicznych Debre raz jeszcze opo­
wiedział się za zrealizowaniem
zeszłorocznej rezolucji Rady
Bezpieczeństwa w sprawie Blis­
kiego Wschodu i ingerencją
czterech mocarstw na rzecz po­
koju. Na żądanie Libanu Rada
Bezpieczeństwa zajmie się tym
nowym aktem izraelskiej agre­
sji na jedno z państw arabskich,
lecz można wątpić, czy jeszcze
jeden akt potępienia ze strony
międzynarodowego organu zmie­
ni cokolwiek w polityce prze­
mocy Tel Awiwu, jeśli inni
wkładać mu będą nadał agresy­
wną broń do ręki. Należy zapy­
tać wraz z rzecznikiem rządu
ZRA, Zajatem, jaki użytek u-

czyni Izrael z myśliwców bom­
bardujących „Phantom", któ­
rych dostawę przyrzekły Stany
Zjednoczone już pod koniec roz­
poczynającego się roku 1969?

BELGRAD (PAP).
informuje dziennik

„Veczernje Novosti”, kom­
petentne czynniki jugosło­
wiańskie rozpatrują projekt
zmian obowiązującego usta­
wodawstwa w ten sposób, by
zawierało możliwość ograni­
czenia swobody poruszania się
osób wrogo nastawionych wo­
bec ustroju i państwa jugo­
słowiańskiego, które w okre­
ślonych warunkach mogłyby
działać przeciwko interesom
obrony kraju 1 porządkowi
publicznemu. Zgodnie z pro­
jektem, decyzje w sprawie o-

graniczenia swobody ruchów
danej osoby podejmowałby fe­
deralny sekretarz spraw we­

wnętrznych w porozumieniu
z odnośnymi organami spraw
wewnętrznych danej republi­
ki. Ocenę sytuacji, w której
decyzje takie mogłyby być po­
dejmowane, uchwalałaby Fe­
deralna Rada Wykonawcza.
Osoby, wobec których środek
ten byłbyś zastosowany, mogły­
by również być — jak wyni­
ka z informacji — przesiedlo­
ne z dotychczasowego miejsca
zamieszkania, w celu utrud­
nienia im wrogiej działalności.
Ograniczenie swobody ruchów
dotyczyłoby określonej miej­
scowości lub okręgu, przy za­
chowaniu prawa do pracy i do
korzystania ze źródeł infor­
macji.

Masowe demonstracje w Lagos
ALGIER (PAP)

W niedzielę, 29 bm., w stolicy
Nigerii, Lagos, odbyły się ma­
sowe demonstracje robotników

i młodzieży zorganizowane przez
„radę solidarności młodzieży”
przeciwko próbom ingerencji
państw ościennych oraz zachod­
nioeuropejskich w wewnątrzni-
geryjskie konflikty. Policja oto-

czyła kordonami ambasady W.
Brytanii, Francji, NRF oraz

USA, uniemożliwiając dostęp do
nich demonstrującym tłumom.
Na wiecu zorganizowanym przez
demonstrantów mówca — sekre­
tarz nigeryjskich organizacji
młodzieżowych Eskor Toyor —

nazwał Portugalię, Francję, W.
Brytanię oraz USA i NRF wro­
gami Nigerii.

Stan zagrożenia
w Nowym Jorku

(OD STAŁEGO KORESPON­
DENTA AR W N. JORKU)
Kilkuset mieszkańców Nowe­

go Jorku umarło na grypę, a

kilku zamarzło na śmierć w

swoich mieszkaniach.
Epidemia, brak opału do o-

grzewania domów, atak mrozów
i wyczerpanie rezerw krwi do
transfuzji skłoniły magistrat do
proklamowania stanu zagroże­
nia. — Jest to ukoronowaniem
katastrof, jakie nawiedziły w

tym roku najbogatsze miasto
świata na skutek przyczyn na­
turalnych, awarii technicznych i
konfliktów społecznych.

Nowojorska prasa oskarża
strajkujących pracowników
miejskich, czy też, jak teraz,
kierowców cystern z ropą naf­
tową, o egoizm i szantaż, ale
niewygórowane żądania praco­
wników okazują się z reguły
możliwe do spełnienia, choć
dopiero po walce strajkowej.

Trudno zresztą powiedzieć, ilu
nowojorczyków szczęka zębami
rzeczywiście z braku opału, gdyż
kamlenicznicy wykorzystali na­
tychmiast sytuację i przestali
ogrzewać tysiące domów, zwala­
jąc winę na strajkujących.

B. JANISZEWSKI

Bhutto kandydatem
na prezydenta

Pakistanu

Wirusa „Hongkong"
w Polsce nie ma, ale

DELHI (PAP)
pakistański minister

wodiniły, że wiele słabości
tego kontynentu, jak cho­
ciażby obejmująca 45 mi­
lionów latynosów plaga a-

nalfabetyzmu, nie jest wca­
le nie do przezwyciężenia.
Oczywiście, Kuba boryka
się nadal z wieloma trud­
nościami typowymi
krajów znajdujących
dopiero w początkach
woju gospodarczego,
czym rozmiary owych trud­
ności nie pozostają bez

wpływu na poszukiwanie
specyficznych rozwiązań

dla
się

roz­
przy

w

Kubańskie

dziesięciolecie
Zatoce Świń w rokuw

1961. Jeśli idzie o bojkot
ekonomiczny, to wystarczy
przypomnieć przerwanie
przez USA w roku 1960 do­
staw ropy naftowej na

Kubę czy przekreślenie u-

mów o zakupie cukru ku­
bańskiego, importowanego
obecnie przez ZSRR i inne
kraje socjalistyczne.

Tym większy szacunek
budzą osiągnięcia kubań­
skie w dziedzinie rozwoju
przemysłu, rolnictwa, służ­
by zdrowia cźy oświaty.
Wyodrębniły one korzyst­
nie socjalistyczną Kubę z

tła zacofanego kontynentu
południowoamerykańskie­
go, a jednocześnie tjdo-

rodzaju stawki na bodźce
moralne. Jednak niewąt­
pliwe osiągnięcia Kuby wi­
doczne są nawet dla jej
wrogów. Amerykański
dziennik „Gazette and Dai­
ly” referował właśnie o-

statnio opinię jednego ze

zwolenników zmiany do­
tychczasowej polityki USA
wobec Kuby, zastępcy se­
kretarza stanu do spraw
międzyamerykańskich, C.
T. Olivera. Polityk ten u-

znał, że USA muszą pogo­
dzić się z istnieniem socja­
listycznego sąsiada zarów­
no z uwagi na popularność
rewolucji w społeczeństwie
kubańskim, jak i wyraźną
nieskuteczność amerykań-

skiego bojkotu politycznego
i ekonomicznego. „Wielu
obserwatorów — czytamy
w cytowanym piśmie —

którzy ostatnio bawili na

Kubie, nie wyłączając nie­
których zdeklarowanych
przeciwników Castro, do­
nosi, że nie ma. tam sta­
nowczo żadnych znaczniej­
szych objawów niepokoju.
Popularność Castro i rewo­
lucji jest wciąż jeszcze
wleilka w masach ludo­
wych, które od roku 1959
skorzystały na zmianach w

systemie władzy”.
Jesteśmy pełni zrozumie­

nia dla naturalnego faktu,
że rozwijająca się w spe­
cyficznych warunkach hi­
storycznych i geograficz­
nych Kuba poszukuje w

wielu dziedzinach własnych
rozwiązań. Z drugiej zaś
strony nic chyba plastycz­
niej aniżeli najnowsza hi­
storia Kuby nie dowodzi,
że poszukiwaniom wła­
snych, narodowych rozwią­
zań przez poszczególne kra­
je socjalistyczne, musi to­
warzyszyć stałe umacnia­
nie ich jełiności. Czyż bo­
wiem byłoby możliwe u-

trzymanie swych zdobyczy
przez niewielki kraj sąsia­
dujący z największą potęgą
świata imperialistycznego,
gdyby nie miał on oparcia
w sile i jedności zjedno-
c zon ego obozu socjali-
stycznego?

Internacjonalistyczne po­
zdrowienia przesyłamy bo­
haterskim Kubańczykom w

dniu, w którym dokonują
oni bilansu swych narodo­
wych osiągnięć. (AR)

300 min zł
sięga wartość

ponadplanowej produkcji

tarnowskiego
regionu

(Inf. wł.) Ostatnie dni gru­
dnia, to okazja do podsumo­
wania dorobku rocznej pracy.
Z całego województwa napły­
wają meldunki o przedtermi­
nowym wykonaniu zadań pro­
dukcyjnych i poważnych po­
nadplanowych osiągnięciach.
Tarnowski region osiągnął w

1968 roku w zakresie produk­
cji i usług imponującą war­
tość 11 miliardów złotych.
Prawie wszystkie zakłady
pracy tego regionu wykonały
w całości swe roczne założe­
nia. Wartość ich dodatkowej
produkcji sięga 300 min zł, w

tym samych „Azotów” — 80
min zł.

Te poważne efekty są wyni­
kiem ofiarnej realizacji zo­
bowiązań produkcyjnych pod­
jętych z okazji V Zjazdu
PZPR. Imponujący bilans tar­
nowskiego świata pracy
przedstawił w ub. sobotę I se­
kretarz KP PZPR w Tarno­
wie tow. E. Michoń podczas
spotkania sekretarzy komite­
tów zakładowych, gromadz­
kich oraz podstawowych or­
ganizacji partyjnych. Należy
z zadowoleniem podkreślić, że
w tym roku szeregi partyjne
przekroczyły w TarnoWskiem
10.100 członków i kandyda­
tów. (Orl)

(WiT-AR). Wieści o rozprze­
strzenianiu się Wirusa grypy
„azjatyckiej” pod nazwą
„Hongkong” (tam bowiem wy­
kryto pierwsze ognisko epide­
mii), budzą zaniepokojenie opi­
nii publicznej. Podobne grypy
co pewien czas nawiedzają
ludzkpść, pociągając za sobą
nieraz liczne ofiary, jak to

było np. ze słynną „hiszpan­
ką”, która w 1918 roku spo­
wodowała więcej zgonów niż
naliczono poległych na fron­
tach I wojny światowej.

W latach 1957/58 przez świat
przeszła epidemia grypy „azja­
tyckiej”. Chorych również li­
czono wówczas na miliony. W
Polsce groźna „azjatka” prze­
minęła bez większych kompli­
kacji. Przyczyniły się do tego
wzmożone przestrzeganie hi­
gieny życia codziennego, spra­
wna działalność naszego lecz­
nictwa i służby sanitarno-epi­
demiologicznej.

Czy mamy się liczyć obec-

nie z niebezpieczeństwem epi­
demii grypy „Hongkong”? De­
partament sanitarno-epide­
miologiczny w resorcie zdro­
wia stwierdza, że na razie nie
ma powodów do alarmu: gry­
py „Hongkong” w Polsce nie
ma. Nie oznacza to, że epide-
mia nam nie grozi, trzeba się
z nią liczyć — skoro nawiedza
inne kraje (wirus zaatakował
np. mieszkańców Włoch i An­
glii, sprawił sporo kłopotów w

USA, w Australii, stwierdzo­
no jego obecność w Ameryce
Południowej itd.).

Polska służba sanitarno-epi-
demiologoczina, apteki, przy­
chodnie lekarskie, szpitale sa

przygotowane na przyjście nie­
pożądanego gościa, Jeśli poja­
wiłby się w naszym kraju. Sa­
ma grypa nie stanowi niebez­
pieczeństwa życia, natomiast
groźne bywają komplikacje —

w wypadku wirusa „Hong­
kong” mogą nastąpić zaburze­
nia układu krążenia.

Były -

spraw zagranicznych Ali Bhutto
żośtał wysunięty jako kandydat
ną stanowisko prezydenta Pa­
kistanu przez opozycyjną Partię
Ludową. Wybory prezydenckie
mają się odbyć z początkiem197Ó roku. Bhutto liczy lat 40 i

jest przewodniczącym Partii
Ludowej. Od 13 listopada pozo-
staje on w areszcie pod zarzu­
tem prowadzenia działalności
wywrotowej i wichrzycielskiej.

Komunikat MO

W trosce o dzieci

wymagające opieki
(Inf. wł.) Wczorajsze ple­

num Zarządu Okręgu TPD w

Krakowie poświęcone było
sprawom związanym z roz­
szerzaniem opieki nad dzieć­
mi kalekimi. Referat na ten
temat wygłosił dyr. Państwo­
wego Domu Specjalnego dla
Dzieci w Krakowie Antoni

Żychowski. Jest w Polsce oko­
ło 65 tys. ludzi potrzebują­
cych pomocy. Jak dotychczas
jednak tylko około 10 tys.

najmłodszych otrzymało nale­
żytą pomoc.

Obok działalności państwo­
wej, rozszerza się ostatnio
coraz bardziej działalność
społeczna w tej dziedzinie. W
regionie krakowskim powsta­
ło szereg kół ludzi zaangażo­
wanych, którzy wykazują
wiele troski o to, aby dzieci
upośledzone mogły czuć się W

społeczeństwie jak najlepiej.
W Krakowie powstała spe­
cjalna „szkoła życia”, (ep)

Komenda Miejska MO w

Krakowie prowadzi śledztwo
przeciwko JERZEMU DŁU­
GOSZOWI s. Jana, nr. 5. V.
1942 r„ zam. w Krakowie, ul.
Fałat.i nr 12 m. 18, aresztowa­
nemu przez Prokuraturę, o

to. że powołując się na wpły­
wy w Sądzie Wojewódzkim
w Krakowie podejmował się
załatwiania złagodzenia wyro­
ków i innych spraw — przyj­
mując za to różne kwoty pie­
niężne. Wymieniony podawał
się za doktora praw i adwo­
kaci z Warszawy.

Osoby poszkodowane oraz

osoby, które wiedzą o podob­
nej działalności J. Długosza —

proszcnc są o osobiste lub pi­
semne porozumienie się z Ko­
mendą Miejską MO w Kra­
kowie ul. Siemiradzkiego 24,
pokój 65 (lewa oficyna), tele­
fon 239-21 wewn. 647 lub 292,

Iw godz. 8—15.
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H
ej raz! heej
raz!

Długi wąż
wypełza z

czeluści tu­
nelu. Ro­

botnicy rytmicznym ruchem
przeciągają kabel
czoną już częścią
wiaduktem żywo
jąc stoi grupa
Sztab kończącego
cia. Co chwilę ktoś podbiega
meldując o wykonaniu zada­
nia. Padają ostatnie polece­
nia. — Podciągnąć linię.
Przygotować do odbioru.
Front robót otwarty.

Front zaczętej przed
kiem kampanii.

pod ukoń-
jezdni. Za

gestykulu-
inżynierów.
się natar-

ro-

Śmiałe natarcie

Tętnicami w organiźmie
wielkiego miasta można by
nazwać arterie komunikacyj­
ne. Od ich ilości, rozmieszcze­
nia i nowoczesności zależy
cały „krwiobieg”. Stąd tak
istotne znaczenie dla prawi­
dłowego funkcjonowania ży­
cia w rozbudowującym się
wciąż Krakowie mają nowe

drogi i ulice.

W planach rozwoju miasta
przewidziano drugie komuni­
kacyjne połączenie starego
Krakowa z Nową Hutą na

lata 1972—1973. Ale potrzeby
wyprzedzaj^ nawet najśmiel­
sze plany. Równo rok temu

pracownicy Dyrekcji Inwesty­
cji Miejskich II realizując
uchwałę KERM w sprawie
inwestycji towarzyszących
rozbudowie Huty im. Lenina,
wykonując decyzje Sekreta­
riatu Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR oraz polecenia władz
miejskich,
cić termin
z3latdo

Sceptycy
rzycielami.
się w czoła,
wykonać pracę
szybciej.

— Zobaczymy — powie­
dzieli marzyciele — wpadnij-
cle za rok, to pogadamy.

postanowili skró-
wykonania robót

1 roku.

nazwali ich ma-

Znacząco pukali
To niemożliwe

trzykrotnie

GAZETA KRAKOWSKA 3

I zabrali się do roboty.
Zamierzenie było naprawdę

śmiałe i na pierwszy rzut o-

ka wydawałoby się niewyko­
nalne. Przed budowniczymi
rozpościerał się teren między
ulicą Fabryczną a Miedzianą
najeżony niczym bunkrami —

betonowymi ścianami maga­
zynów „Mądro”.

Ruszono do szturmu. Bły­
skały palniki acetylenowe.
Raz po raz rozlegały się de­
tonacje ładunków wybucho­
wych. Rwano żelbetonowe
przeszkody dynamitem. Jak

czołgi na pole bitwy wjecha­
ły potężne buldożery.

Realizacja budowy wyma­
gała zaangażowania szeregu
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych. Rzucano na front pracy
wciąż nowe „dywizje” budow­
niczych. Pracownicy general­
nego Wykonawcy — Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Inżynieryjnych nr 1,
Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Leni­
na, Zarządu Robót Inżynie­
ryjnych, Przedsiębiorstwa Ro­
bót Kolejowych, Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego w Krakowie. Prze­
biegiem robót żywo intereso­
wali się niejednokrotnie śpie­
sząc z wydatną pomocą sek­

retarz KW PZPR Jerzy Pę­
kala, kier. Wydz. Budownic­
twa i Gospodarki Komunalnej
KW PZPR, Adam Lenczowski;
zastępca przewodniczącego
Prezydium RN m. Krakowa
Jan Skiba.

Wykonano bardzo skompliko­
wane podziemne uzbrojenie
terenu, a gdy nadeszły pierw­
sze wczesne mrozy, by nie
zakłócić rytmu betonowania,
otulano matami troskliwie
jak niemowlę płyty i szalun­
ki. Podciągnięto koksiaki, by
ani na dzień nie przerwać ro­
bót, by przyjęta przez inwe­
stora i wykonawców jako zo­
bowiązanie partyjne realiza­
cja zamierzeń była ukończo­
na w ściśle określonym ter­
minie.

Dotrzymali danego słowa.
Gdy „za pięć dwunasta”

przed oddaniem do użytku,
odcinka nowej arterii komu­
nikacyjnej idę z dyr. Ada­
mem Jaremą szeroką trasą —

trwa ostatnia kosmetyka. Pię­
kną, z rozmachem wybudo­
waną drogą jadą pierwsze
auta. Za chwilę próbna jazda
pierwszego tramwaju, aż do

nowej pętli na Dąbiu. Coraz
liczniejsi mieszkańcy rosną­
cych jak przysłowiowe grzy­
by po deszczu wieżowców —

otrzymują wygodne połącze­
nie.

Wspaniały jest ten noworo­
czny prezent budowniczych —

dla ludności Krakowa. Oka­
zuje się, że można realizować
nawet najśmielsze marze­
nia, byle się zabrać do pracy
z zapałem, energią i wiarą w

powodzenie przedsięwzięcia.

Dwa lata temu miała miej-
ce katastrofalna powódź
we Włoszech, podczas

której uległa zniszczeniu ogro­
mna liczba dzieł sztuki we

Florencji i w Wenecji. Bezpo­
średnio po tej tragedii Polska
zadeklarowała wysyłanie rok

rocznie w ciągu czterech lat
po 4 specjalistów z dziedziny
konserwacji zabytków ych
dzieł sztuki. Pierwsza ekipa
rozpoczęła prace we wrześniu
1967 r. w Fortezza da Basso,
gdzie zlokalizowano pracow­
nie obrazów na drewnie i płó­
tnie prowadzoną przez dr
Umberto Baldiniego, dyrekto­
ra Galleria Uffizzi. Ostatnio
przystąpiła do pracy druga
polska ekipa. W skład obu e-

kip wchodzili specjaliści z

Warszawy, Krakowa, Torunia,
Lublina, Sanoka. Prócz Pola­
ków pracują ekipy z Czecho­
słowacji, ZSRR, krajów skan­
dynawskich, Austrii i NRF.

Jak wysoko ceni sobie kie­
rownictwo pracowni obrazów

Fortezza da Basso kwalifi-W

badania fizyko-chemiczne,
zdjęła przemalowania z róż­
nych okresów, przeniosła
warstwę malarską na nowe

podobrazie. Polska ekipa nie
zawiodła pokładanych w niej
nadziei. Odznaczała się praco­
witością i wysokimi kwalifi­
kacjami, a nawet wyróżniła się
wśród
zespołów.

W Polsce wykształciła się w

ciągu ostatnich 50 lat szkoła
konserwatorów, która wytwo­
rzyła własne metody pracy. W
okresie międzywojennym, w

związku z pracami przy kon­
serwacji zamku królewskiego
w Warszawie i pałacu w Ła­
zienkach, powstały warsztaty
wyspecjalizowane w szczegól­
ności w zakresie malarstwa,
sztuk zdobniczych. Z tych
warsztatów wyrosły następnie
pracownie fachowców i kadry
konserwatorów dzieł sztuki i
rzemiosła.

Szczególnie jednak po ostat­
niej wojnie przed polskimi
konserwatorami stanęły nowe

międzynarodowych

takty z zagranicą, która ma

duże uznanie dla naszych wy­
siłków. Duże wrażenie na za­
granicy wywarły prace nad
zabezpieczeniem, odbudową i

konserwacją Ołtarza Mariac­
kiego Wita Stwosza. Obszerną
publikację poświęciły tym
pracom pisma szwajcarskie.
Wystawa prezentująca polskie
prace konserwatorskie była
eksponowana w r. 1950 w Ber­
linie, Florencji, Rzymie, Lon­
dynie i Brukseli. Okazją do
zapoznania zagranicy z kon­
serwacją zabytków w Polsce
był kongres architektów-kon-
serwatorów w Paryżu w r.

1957, podczas którego człon­
kowie delegacji polskiej wy­
głosili szereg referatów oraz

przedstawili nowe materiały
dotyczące zagadnień konser­
wacji w Polsce. Poza tym
kontakty wyrażały się studia­
mi Polaków w ‘czołowych la­
boratoriach Włoch, Francji,
Belgii i Anglii. Zagranica
miała więc wiele okazji zapo­
znania się z naszym dorob-

Prorektor W. Borusiewicz opowiada
o wizycie w kraju tysiąca jezior

X

W Finlandii
mamy serdecznych

przyjaciół
w

powróciła
delegacja
Przyjaź-

Jednym z

był pro-
Krakow-

Sukcesy polskich
konserwatorów

DZIEŁ SZTUKI
polskich specjalistów,kacje

dowodzi powierzenie im o-

biektów o wysokiej wartości
artystycznej. Polskie ekipy
konserwują obrazy na drew­
nie. Trzeba w pierwszym rzę­
dzie usuwać tymczasowe za­
bezpieczenie wykonane bez­
pośrednio po powodzi w pos­
taci papieru przyklejonego
żywicą akrylenową do obra­
zów. W drugiej fazie następu-

olbrzymie zadania w związku
ze zniszczeniami wojennymi.
Powstały placówki konserwa­
torów w każdym wojewódz­
twie i odpowiednie filie pra­
cowni konserwatorskich. Wy­
łoniła się nowa kompleksowa
metoda badań i studiów przy
szerokiej współpracy history­
ków, architektów, historyków
sztuki, archeologów oraz spe­
cjalistów dyscyplin pokrew-

kiem w tej dziedzinie i wyro­
bienia sobie zdania o pozio­
me naszych konserwatorów.
Powierzenie odpowiedzialnych
prac we Florencji jest zara­
zem uznaniem dla polskiej
myśli konserwatorskiej.

(sep)

NOWE KSIĄŻKI

Noworoczny prezent

Przez podmiejskie ogródki,
przez wądoły i fabryczne za­
plecza idą budowniczowie cią­
gnąc za sobą nowoczesną
dwukierunkową drogę, linię
tramwajową, łącząc najpierw
nową dzielnicę Dąbie,
niedalekiej przyszłości
Hutę z Krakowem.

Najwięcej trudności
stręczał wiadukt. Jego
budowa odbywała się
wstrzymania ruchu pociągów.

aW
Nową

na­
prze*

bez

Jubileusz

pod choinkę
blasku choinkowych świa­

teł będzie w tym roku ob­
chodzić swój jubileusz

Przemysłowo-Handlowa Spół­
dzielnia Inwalidów w Krako­
wie. Prezes Józef Madej infor­
muje nas, że w ciągu 15 lat
działalności tej placówki doro­
biła się ona własnego nowego
obiektu przy ul. Fabrycznej,
gdzie przeprowadzono się z cia­
snych, nieodpowiednich pomie­
szczeń z Placu Matejki. 120 pra­
cowników Spółdzielni (liczącej
130 członków}, z których ponad
'5 proc, jest inwalidami wojen­
nymi — otrzymało lepsze, ko­
rzystniejsze dla zdrowia i łat­
wiejsze warunki pracy.

W nowym obiekcie przy ul.
Fabrycznej znajdują się wszys­
tkie pomieszczenia biurowo-ad­
ministracyjne Spółdzielni, gara­
że, magazyny, dwie hale pro­
dukcyjne oraz poradnia lekar­
ska i jeden z przyzakładowych
sklepów.

Każdy start jest, trudny, ale
dla członków Inwalidzkiej Spół­
dzielni — start ten był na pew­
no trudniejszy. W 1953 r., sieć
handlową 15-letniej dziś jubi­
latki stanowiło zaledwie 10 kio­
sków „bazujących” w dużej mie­
rze na sprzedaży piwa oraz 4
-klepy tekstylne i 2 sklepy spo­
żywcze. W minionym roku dzia­
łalność wymienionych wyżej
punktów osiągnęła 25 milionów
zł obrotu. W następnym roku
Spółdzielnia dysponowała już
60 punktami sprzedaży (przeję­
to m. in. 2 wytwórnie wód ga­
zowych oraz 1 rozlewnię piwa),
a obroty wzrosły do 40 min zł.

_ Starzy pracownicy — założy­
ciele, jeszcze dziś wspominają z

nutką melancholii pierwszy o-
kres „życia spółdzielni”, w któ­
rym „dorobili się” 800 tys. zł
deficytu, a na pokrycie tych
strat zrzekli się swoich dywi-
dent. Wspominają o tym m. in.
Feliks Kubicki, Alojzy Czap­
liński, Mieczysław Lech, Józef
Pluz, Tadeusz Stachowicz, Ma­
ria Tuczapska.

Dzisiaj Spółdzielnia dysponu­
je wspomnianym na wstępie
budynkiem, posiada przeszło 80
handlowych placówek z bran­
ży spożywczej, a ponadto 3
sklepy dziewiarskie i 2 sklepy
obuwnicze. W roku 1967 obro­
ty Spółdzielni przekroczyły 100
min zł, a przeciętny zarobek za­
trudnionych tu inwalidów wy­
nosił 2.100 zł.

„Fortuna kołem się toczy”...
— mówi stare porzekadło. Pier­
wsze półrocze br. jubileuszowe­
go 15 roku Spółdzielni było o-
kresem kryzysu. Trzeba było
zrezygnować ze sprzedaży pi­
wa i w rezultacie w handlo­
wych księgach placówki — od­
notowano straty. Ale zła passa
szybko minęła. Straty są już
nadrobione, a w zamian za

sprzedaż piwa już w najbliż­
szym okresie Przemysłowo-
Handlowa Spółdzielnia Inwali­
dów w Krakowie przejmie ca­
łą działalność handlową wszys­
tkich spółdzielni inwalidzkich.

Zarząd Spółdzielni — Jubilat­
ki przygotowuje się także do
realizacji dalszych planów.
Chodzi m. in. o rozbudowę sie­
ci nowych pawilonów handlo­
wych a szczególnie w dzielni­
cach i rejonach, gdzie dotych­
czas daje się odczuć braki w za­
opatrzeniu. Spółdzielnia dyspo­
nować będzie 20 pawilonami w

Krakowie i w innych miejsco­
wościach na terenie wojewódz­
twa krakowskiego. Władze tere­
nowe przychodzą prężnej pla­
cówce i inicjatywie z pomocą.
Np. MRN w Oświęcimiu prze­
znacza na użytek Spółdzielni no­
wy lokal o powierzchni ok. 2000
m kw.

Zarząd „15-latki” troszczy się
nie tylko o sprawy bytowe, fi­
nansowe placówki. Na specjal­
ne podkreślenie zasługuje uwa­
ga, jaką poświęca się tutaj zdro­
wiu i rehabilitacji pracowni­
ków. Jak już wspomnieliśmy w

budynku Spółdzielni część po­
mieszczeń zajmuje placówka
zdrowia (dwuosobowa obsada).
Pracownicy-inwalidzi są przez
lekarza kierowani na wczasy do
sanatoriów, na obozy kondycyj­
ne. Ponad 350 tys. zł przezna­
cza się tutaj co roku na zakup
protez, inwalidzkich wózków,
specjalnych krzeseł, a nawet
udziela się pracownikom poży­
czek na zakup specjalnych in­
walidzkich samochodów mało­
litrażowych. Ludziom, którzy w

obronie ojczyzny oddali swe

zdrowie stwarza się warunki do
pracy, możliwość uczciwego ży­
cia, daje się im świadomość, że
są społeczeństwu potrzebni, a

zaciągnięty dług wdzięczności
— spłaca się także sercem.

Ten jubileusz obchodzony w

blasku choinkowych świateł —

będzie najbardziej przyjemny i
uroczysty.

RYSZARD MALINOWSKI

Do zobaczenia za rok

Szeroka, wygodna arteria
komunikacyjna aleja Poko­
ju wydłużyła się o dalszy ki­
lometr. Od jutra tramwaj po­
łączy osiedle Dąbie z pozo­
stałymi dzielnicami Krakowa.
Będzie kursował do pętli w

rejonie ulicy Miedzianej. Ró­
wnolegle przekazywana jest
do użytku prawa jezdnia (pa­
trząc w kierunku Nowej Hu­
ty) od ul. Fabrycznej do ul.
Miedzianej jako fragment
drugiego połączenia Krakowa
z Nową Hutą. Pozostała cześć
— tj. lewa jezdnia na odcin­
ku prowadzonych obecnie ro­
bót zostanie w całości udo­
stępniona wczesną wiosną

11969 r. Rekordowo krótki ter­
min tak poważnej inwestycji
zaliczyć należy do niecodzien­
nych sukcesów w budownic­
twie urządzeń komunalnych
Krakowa. W 1966 roku osiąg­
nięto to, co zamierzono pier-
wotnle wykonać do końca
1970 roku.

Ale jedna zwycięska bitwa
nie kończy całej batalii. Na­
tarcie budowniczych trwa. Do

maja przyszłego roku arteria

drogowa będzie ukończona aż

do ulicy Centralnej. A za mie­
sięcy dwanaście — czyli już
w nadchodzącym roku dwu­
pasmowa jezdnia dotrze do

Nowej Huty. Będą kursowały
nią nowe tramwaje. Trzy lata

wcześniej od pierwotnie za­
kładanego terminu.

Taka jest trasa marzycieli.
Udowodnili, że potrafią poło­
żyć znak równania między
marzeniem, a rzeczywistością;
słowami a czynem, planem a

jego realizacją.
Do zobaczehia za rok —

w tramwaju jadącym aleją
Pokoju do Nowej Huty.

Prace konserwatorskie nad obrazem Jana Matejki „Bitwa pod
Grunwaldem”, który uległ poważnym uszkodzeniom podczas
ostatniej wojny.

je trwałe zabezpieczenie war­
stwy malarskiej. Ze względu
na duże zniszczenie obrazów
praca wymaga dużej odpowie-
działalncści, uwagi i precyzji.
W ciągu roku pierwsza ekipa
zabezpieczyła 26 obrazów w

większości dużych rozmiarów.
Przy pracach nad obrazem
„Madonna z dzieciątkiem”
Lorenzo di Bicci (wiek XVI)
polska ekipa przeprowadziła

nych, jak paleografów, paleo­
botaników, fizyków, chemików
i technologów.

Konserwatorzy kształcą się
na Uniwersytecie w Toruniu
szczególnie w zakresie malar­
stwa, rzeźby i sztuk zdobni­
czych. Istnieją wydziały kon­
serwatorskie przy akademiach
sztuk pięknych w Warszawie
1 w Krakowie. Szczególnie du­
ży nacisk kładzie się na kon-

Porządki na handlowym podwórku

Mniej papierków - więcej czasu

dla klientów
Szeroko rozbudowana sprawozdawczość stała się zmorą na­

szego życia codziennego. Dlatego z uznaniem należy powitać każ­
dą inicjatywę zmierzającą do uproszczenia tej niepotrzebnie
skomplikowanej procedury. Od pewnego czasu Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego prowadzi prace nad uporządkowaniem
wszelkich spraw papierkowych, pochłaniających zbyt wiele cza­
su nie tylko pracownikom administracyjnym, ale również kie­
rownikom sklepów.

Zmniejszono znacznie ilość obowiązujących sprawozdali i in­
nych druków, których wypełnianie należało do obowiązków ope­
ratywnych pracowników handlu. Na ostatnio odbytym kolegium
w MHW ustalono program dalszych uproszczeń sprawozdawczo-
statystycznych w roku przyszłym. Warto podkreślić, że już do­
konane oraz przewidziane na rok następny zmiany spowodują
zmniejszenie prac „papierkowych” w przedsiębiorstwach han­
dlowych o połowę, w porównaniu z obowiązującymi w roku 1967.

CO.GDZIE, KIEDY ?
30 GRUDNIA poniedziałek Eugeniusza

TEATRY
ne. ZWIĄZKOWIEC: Rzeka Czer­
wona (USA, 14 lat)
WRZOS: Testament

(fr., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.

17, 19.30.

gangstera

CHIRURGICZNY: N. Huta. IN­
TERNISTYCZNY: N. Huta, LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23

OKULISTYCZNY: N. Huta. URO­
LOGICZNY: N. Huta. NEUROLO­
GICZNY: Botaniczna 3. PEDIA­
TRYCZNY: Strzelecka.

POGOTOWIE
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1, wypadki 09

zachorowania

i przewozy

Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

K

OPERA (pl. Ducha 1): Rlgolet-
to — 19.15.

APOLLO: Weekend z dziewczy­
ną (poi. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.

CHEMIK: Czterej pancerni IV s.

(poi. 7 lat) — 17, 19. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Lola (fr. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. KIJÓW: Anna Karenina

(radź. 16 lat) — 16.15, 19.30 . KUL­
TURA: Życie zamku (fr. 14 lat)
— 18, 20.15. MELODIA: Dni grozy
i śmiechu

18, 20.15.

blondynki
17.30, 19.30,
14 lat) -

GWARDIA: Na pomoc (ąng. 11

lat) — 14 .45, 17, 19.15. SZTUKA:
Zazie w metro (fr. 16 lat) — 13,
15.45, 18. UCIECHA: Dwa tygodnie
we wrześniu (fr. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: nieczynne.
WARSZAWA: Lalka (pól. 14 lat)
— 13, 16.15, 19.30. WISŁA: Długie
łodzie Wikingów (ang. 14 lat) —

11, Winnetou I S. (jug. 11 lat) —

16, 18, Bokser (poi. 14 lat) — 20.
WOLNOŚĆ: El Greco (wł. 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZUCH: nleczyn-

(USA 11 lat) — 15.45,
MASKOTKA: Miłość

(czes. 16 lat) — 15.30,
MIKRO: Kruk (USA,

15.45, 18, 20.15. ML .

KINA W NOWEJ
ŚWIT: Trzy plus dwa (radź.

12 lat) — 13. Operacja święty Ja­
nuary (Wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Czarny żwir

'

(NRF 16 lat) — 14 .30, 17, 19.30.
ŚWIATOWIDSiedmiu w blasku

złota (wl. 16 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIATOWID M. SALA: Dziesię­
ciu małych Indian (ang. 16 lat) —

15, 17, 19. SFINKS: Wehikuł cza­
su (USA 14 lat) — 15.45, 18, 29.15.

ENERGETYK, SWOSZOWIANKA,
ORION — nieczynne.

ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

HUCIE

WYSTAWY
SUKIENNICE: poi. mai. 1 rzeźba

1754—1900 (10—15). SZOŁAYSKICII

(pl. Szczep. 9): poi. mai. I rzeźba

do 1764 (10—15). CZARTORYSKICH

(Jana 19): europ, rzem. art. (10—
15). STARA BOŻNICA
24): 9-15.

(Poselska 3): 10—14.

(Łobzowska
Ziemskiego (11—22). KTF (Stolar­
ska 9): wyst. fotogr. (10—18).

(Szeroka
ARCHEOLOGICZNE

PRYZMAT

3): Malarstwo R.

SZU-

PIW,

BELETRYSTYKA
REPORTAŻE

Julian Kawalec —

KAM DOMU, Wyd.
str. 117, cena 10 zł .

Janusz Rolicki — Z ŻY­
CIEM POD PACHĘ, Wyd.
Iskry, str. 237, cena 10 zł.

Mladen Oljaca — KOZERA
MON. str. 570 ,cena 30 zł.

PROZA

Wojnowicz —

Powieść,
Władimir

PRZYJACIELE.
Wyd. „Iskry”, str. 178, cena
10 zł.

Anna Philipe —

________

WESTCHNIENIA. Książka o

ostatnich dniach Gerarda
Philipe’a, Wyd. KiW, str. 94,
cena 10 zł.

HISTORIA

Jan Szeląg — 13 LAT I 113
DNI. — Szkice historyczne z

lat 1926—1939. Wyd. Czytel­
nik, str. 346, cena 50 zł.

B. Geremek, K. Piesowicz
— LUDZIE, TOWARY, PIE­
NIĄDZE. Wyd. W. P. seria
„Bibloteka Wiedzy o Polsce”,
str. 552, cena 50 zł.

Z POLA WALKI — Kwar­
talnik poświęcony dziejom
ruchu robotniczego, Nr 3 (43)
1968, str. 270, cena 20 zł (plus
Z pola walki — Indeks za­
wartości za lata 1958—1967).

CHWILE

PROBLEMY
POLSKI LUDOWEJ

V ZJAZD POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOTNICZEJ 11—16. XI.
1968 — Podstawowe materia­
ły i dokumenty. Wyd. KiW,
str. 331, cena 10 zł.

FILOZOFIA

A. G. Spirkin — ZARYS
FILOZOFII MARKSISTOW­
SKIEJ, Wyd. KiW, str. 504,
cena 60 zł.

PODRĘCZNIKI
MÓWIMY PO POLSKU —

pr. zb. Podręcznik języka
polskiego dla Rosjan. Wyd.
WP, seria „Poliglota”, str.
342, cena (bez płyt) 30 zł.

MÓWIMY PO POLSKU —

pr. zb. Podręcznik języka
polskiego dla Niemców,
Wyd. WP, seria „Poliglota”,
str. 334, cena (bez płyt) 30 zł.

tych dniach
z Helsinek
Towarzystwa

ni Polsko-Fińskiej.
członków delegacji
rektor Politechniki
skiej, profesor WŁADYSŁAW
BORUSIEWICZ.

— Panie profesorze jaki był
cel wizyty naszej delegacji?

— Nasza 5-osobowa delega­
cja, na czele której stał prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Tow. Przyjaźni Polsko-
Fińskiej prof. Jerzy Jodłow­
ski — wzięła udział w uro­
czystościach 40-lecia
rzystwa Finlandia —

Należy podkreślić, iż
rzystwo to jest najstarszym
spośród tego typu towarzystw
działających w Finlandii. Zo­
stało założone w roku 1923 i
nieprzerwanie aż do chwili
obecnej — nawet w okresie II

wojny światowej nie zawie­
szono pracy — prowadzi o-

żywioną działalność, mającą
na celu zbliżenie między na­
szymi narodami. Wachlarz
działalności towarzystwa jest
bardzo szeroki. Wydaje ono

specjalne pisma, organizuje
zebrania, odczyty, wystawy,
pokazy filmów, słowem —

stara się możliwie jak naj­
pełniej zaznajomić fińskie
społeczeństwo z naszymi o-

siągnięciami w dziedzinie po­
litycznej, gospodarczej, kultu­
ralnej.

— Gdzie odbyły się głów­
ne uroczystości jubileuszowe?

— W dzień po naszym
przyjeździe w wielkiej auli
Uniwersytetu w Helsinkach
zorganizowano uroczystą aka­
demię z udziałem wielu wy­
bitnych osobistości reprezen­
tujących środowiska poli­
tyczne, kulturalne, naukowe.
W kilka dni później
wych przedstawicieli
rzystwa Finlandia —

podejmowaliśmy w

ambasadzie. W czasie
spotkania 19 długoletnich
zasłużonych działaczy
Towarzystwa otrzymało Meda­
le Tysiąclecia przyznane im
przez OK FJN. Wśród odzna­
czonych znaleźli się m. in.
przewodniczący fińskiego par­
lamentu prof.
nen i obecny
Towarzystwa,
kademii Sztuk
Ileinonen.

— W czasie 8-dniowego po­
bytu w Finlandii delegacja
zwiedziła zapewne oprócz
Helsinek także inne miasta?

— Tak. Po głównych uro­
czystościach w stolicy Finlan­
dii podzieliliśmy się na dwie
grupy. Jedna z prof. St. Jod­
łowskim udała się do Tampe-
re, druga grupka, w której
byłem także ja — złożyła wi­
zytę . w najstarszym mieście
tego kraju — Turku. Na tu­
tejszym uniwersytecie wygło­
siłem odczyt na temat kon­
serwacji zabytków w Polsce.
Oczywiście mój odczyt — ilu­
strowany zresztą przeźrocza­
mi — opierał się głównie na

tym, co zostało zrobione w

tym zakresie w naszym pod­
wawelskim grodzie. Sądząc
Po ożywionej dyskusji, jaka
wywiązała się po odczycie —

nasze zamierzenia i osiągnię­
cia w dziedzinie ochrony za­
bytków znalazły pełne uzna­
nie w oczach tamtejszych fa­
chowców.

Miło nam było wysłuchać tak­
że ciepłych słów pod adresem
polskich konserwatorów, którzy
pomagali przy odbudowie tam­
tejszego zamku (dużą pomoc o-

kazało Finom szczególnie Muze­
um Narodowe z Warszawy i

Towa-
Polska.

towa-

czoło-
Towa-
Polska
naszej

tego
'‘ i

tegoż

V. J. Sukselal-
przewodniczący
były rektor A-

Pięknych, Aare

profesor Lorenc). W muzeum

mieszczącym się na tym właśnie
zamku spotkała nas zresztą je­
szcze jedna miła niespodzian­
ka. Otóż okazało się, że mie­
szkała tutaj matka naszego
króla Zygmunta III Wazy —

Katarzyna Jagiellonka, po któ- e

rej zachowało się trochę pamią­
tek. W muzeum znajduje się
również' osobny dział, gdzie ’

skrzętnie zbierane są różne pa­
miątki i dokumenty z pobytu
polskich delegacji W Turku (m.
in. pokazano nam ofiarowaną
przez oficjalną delegację rządo­
wą Polski statuetkę Zygmun-
towskiej kolumny). ~ j
jedna ciekawostka — w Turku
— mieście sławnego biegacza
fińskiego Paavo Nurmlego —

który zresztą mieszka tu po
dzień dzisiejszy — oglądaliśmy
ewenement w skali światowej
pomnik — sylwetkę biegacza —

postawioną na cześć tego naj­
większego biegacza wszech cza.

sów (ewenement — bo jak do­
tąd żadnemu sportowcowi ża

życia nie postawiono pomnika).
Z Turku nasza grupka udała
się do niewielkiego miasta Por-
vos (miasto nb. szalenie cie­
kawe, gdyż posiądą wiele sta­
rych drewnianych budowli), po­
tem do 70-tysięcznego, wybu­
dowanego dopiero w ostatnim
60-leciu, Lahti (miasto to slv-
nie na cały świat z wyrobów
meblarskich, jest również o-

środkiem sportów zimowych, to

tutaj na przepięknej olimpij­
skiej skoczni skakał m. in. Sta­
szek Marusarz), a następnie do

rodzinnego miasta światowej
sławy kompozytora fińskiego
J. Sybeliusa-Mamenlinn. Naszą
podróż po kraju tysiąca jezior
— istotnie jezior jest tutaj co

niemiara! — zakończyliśmy w

uroczej miejscowości wypoczyn­
kowej Aulenko.

Na zakończenie chciałbyna
szczególnie mocno podkreślić
niezwykle serdeczne i gorące'
przyjęcie, z jakim spotykaliś­
my się dosłownie na każdym
kroku. Tak w rozmowach z

przedstawicielami oficjalnych
władz jak i mieszkańcami
Finlandii mogliśmy przekonać
się o dużym zainteresowaniu

sprawami naszego kraju i O
sympatii, jaką mieszkańcy te­
go kraju darzą Polskę. Wy­
mownym tego dowodem może

być np. fakt, iż o pobycie na­
szej delegacji szeroko infor­
mowała tamtejsza prasa, ra­
dio. Słowem — wyjechaliśmy
z Finlandii w przeświadcze­
niu, iż tam na północnym
krańcu Europy mamy
decznych przyjaciół!

Rozmawiał:

ANDRZEJ STANOWSKI '

I jeszcze

ser*

I

Sobota
i niedziela
w Krakowie

Schubert:

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50 . 657-57

422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, N. Huta — A.

Struga 36 (tlen), Al. Rew. Pażdz.

6 (tlen).

PROGRAM I

7.45 „Radioproblemy”. 8.00 Dzien­
nik. 8.20 Zespół W. Kolankow-

sklego. 8.29 „W Jezioranach”. 9.00

G. Faure — Suita ,,Doiły”

R_DlO

9.20
Muż. operetk. 10.00 „Koń Do-

mlcjana” — opowiad. J . Paran-

dowskiego. 10.20 R. Strauss: —

poemat symf. „Śmierć i wyzwo­
lenie”. 10.45 „Nowości historycz­
ne”. 11.00 Muz. 11 .45 Porady pia-
ktyczne dla kobiet, 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Wiad. 12.10 Koncert

z polonezem. 12 .45 Rolniczy kwa-

drans. 13.00 T. Baird: — Cassazio-

ne — per orchestra. 13.20 „Wieś
tańczy i śpiewa”. 13.40 „Więcej,
lepiej, taniej”. 14.00 „Impreza
miesiąca” — rep. 14 .20 Muz. sło­
wiańska. 15.00 Wiad. 15.05 Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 15.30

Dla dzieci — „Przylądek Dobrej
Nadziel” — frag. książki. Z.

Nowakowskiego. 16.00 „Popołudnie
z młodością”. 17.55 Wiad. 18.00

„Od Studia .do Studia”. 18.40 Mu­
zyka i aktualności. 19.05 „Z księ­
garskiej lady”. 19.20 Naukowcy —

rolnikom. 19.40 F.

Sonata A-dur. 20.00 Dziennik. 20.20

„Wojsko, strategia,
20.41 E. Czajanek: —

melodii. 20.50 Koncert życzeń mu­
zyki poważnej. 21 .25 „Pięć minut

o wychowaniu”. 21 .30 Kalejdoskop
kult. 22 .00 Wojenne sylwetki —

aud.

23.00
23.15

_____ ,_________

24.00 Wiad. 0.05—3.00 Program z

Olsztyna.
PROGRAM II

5.00 Muz. 5.30 Wiad. 5 .35 Aud.
dla wsi. 5 .45 Muz. 5.59 Próg. pog.

(KR). 6.00 Proponujemy, infor­
mujemy. 6 .20 Gimn. 6.30 Dziennik.

6.40 Publicystyka międzynarodo­
wa. 6 .50 „Dokument wielkiej bu­
dowy”. 7.15 Próg. pog. (KR).
7.16 Tr. z Rzeszowa. 7 .30 Dziennik.

7.53 Muz. 8.10 Aud. aktualna. 8 .25

Próg. pog. (KR). 8 .30 Wiad. 8 .35

„Fala 56”. 8.45 Ork. i zespoły. 9.30
Wiad. 9.35 Międz. Uniw. Radio­
wy. 10.00 Muz. lud. 10.25 „Leśna
droga” — wspóm. G. Króla. 10.45
Z twórcz. Bacha. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12 .05 Z kraju 1 ze świata.

12.25 Koncert (KR). 12 .50 „Z pod-
łażnikaml szopą i kolędą” 13.15

obronność”.

Wiązanka

dok. 22.30 Rewia piosenek.
Dziennik. 23.10 Wiad. sport.
J. Brahms — kwintet h-moll

Radlo-reklama (KR). 13.25 „Ame­
lia” — frag. pow. W. Scotta. 13.45

Utwory neoromantyków. 14.20
Mel. film. 14.40 „Nim się książka
ukaże” — frag. prozy M. Rusin­
ka. 15.00 Koncert Chóru Rózgi.
Wróci. 15.20 Muz. 15.45 Słownik

rozumowany nauk — aud. 16.00
Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17.00

„Start 68” (KR). 18.00 Dziennik
Krak. 18.10 Lista przebojów. 13.20

Skrzynka interwencji (KR). 18.30

„Widnokrąg” — wydarzenia, ze

świata nauki. 18.45 24 lekcja jęz.
ros. 19.00 Wiad. 19.07 Z melodią
1 piosenką. 19.30 „Odyseusz i wie­
prze” — słuch. 20.00 Jazz. 20.20

Notatnik kult. 20.35 Giełda pio­
senki — grudzień 1968 r. 21.no Z

kraju i ze świata. 21.27 Wiad.

sport. 21 .30 Koncert z nagrań
Wielkiej Ork. Symf. 22 .11 Wiersze

M. Buczkówny. 22 .21 d. c. kon­
certu. 22 .55 Muz. 23.15 Aud. stud.

23.20 Mel. tan. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

TELEWIZJA
15.35 Program dnia. 15.40 Poli­

technika: fizyka (kurs przyg.)
„Praca i ciepło”. 16.15 Politech­
nika — fizyka (kurs przyg.)
„Sprawność silnika cieplnego”.
16.45 Dziennik. 16.55 Teleferie.

18.00 Kronika (KR). 18.15 Dylema­
ty ludzi uczciwych (KR). 18.45

TV Magazyn Postępu Techn. 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik.

Teatr Telewizji; Max

„Szewska pasja” Filipa
20.55 Panorama literacka. 21.25 „W
rytmie Jazzu” — film radź. 21.55
Dziennik. 22.15 Program na jutro.
22.20 i 22.55 Politechnika TV (po­
wtórzenie).

20.05
Frisch

Hotza.

ŚWIĘTA, ŚWIĘTA...
I PRZED ŚWIĘTAMI
Niektórych krakowian

nie przestała jeszcze boleć
głowa po świętach, a już
przygotowuje się nowe sza­
leństwo: tym razem sylwe­
strowe. Dlatego sobota i
niedziela upłynęły pod zna­
kiem koncentracji władz
fizycznych i umysłowych
przed sylwestrowym wy­
siłkiem. Bo wiele przygo­
towuje się na ten dzień im­
prez. Zabawy sylwestrowe
organizuje się w „Kapry­
sie”, „Europie”, „Grandzie”,
„Feniksie”, „Złotej Kotwi­
cy”, „Cracovii” i w wie­
lu innych lokalach. Impre­
zy sylwestrowe przygoto­

wują też kluby środowis­
kowe i zakłady pracy. W
noc sylwestrową czynne bę­
dą także niektóre kina:
„Kijów”, „Warszawa”,
„Wolność”, „Uciecha”, „A-
p-ollo”. W ramach progra­
mów przewidzianych na

ten dzień odbędą się oprócz
projekcji filmów występy
znanych aktorów teatral­

nych, filmowych i estrado­
wych.

DLA RELAKSU —

Śpiew kanarków

Czas spędzony ną hucz­
nych zabawach znużył nas

trochę. Ktokolwiek zapra­
gnął odpocząć — mógł w

sobotę słuchać śpiewu pta­
ków. I to nie byle jakich:
kanarków — solistów.

W sobotę w MDK przy
ul. Józefa 12 zorganizowa­
no pokonkursową wystawę
kanarków. Pokazano tu po­
nad 100 kanarków, które —

zdaniem jurorów — osią­
gnęły najwyższy kunszt
wokalny. 30 wystawców
demonstrowało . najlepiej
śpiewające ptaki. Trzy
pierwsze miejsca otrzymali
trzej hodowcy z Krakowa:
Józef Mysyk, Józef Tułacz
i Michał Sołtys. Organiza­
torem tej ciekawej wysta­
wy był krakowski oddział
Polskiego Związku Hodow­
ców Kanarków.

(Saw.)
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W zimowym nastroje
Krasowskie odgrywa czołową rolę w sportach zimowych.

W Zakopanem, na ćąjym Podhalu, w małych miasteczkach
wsiach nuA/ego województwa wyrastają czołowi narciarze,

reprezenianci Polski, którzy rozsławiają polski sport za grani­
cą. Krynica jest kolebką polskiego saneczkarstwa. Zespoły Pod­
hala i Cranoyii nawiązują w hokeju do najlepszych tradycji
sprzed lat. Dziś zamieszczamy kilka krótkich reporterskich no­
tatek o. dotychczasowych osiągnięciach krakowian w zimowych
~ ----- J dalszego rozwoju.(portach oraz oersoektywach

he-

Talenty na miarę
Bronisława Czecha,

Stanisława Marusarza
i Andrzeja Bachledy

Niełatwo jest
przełamać
gemonię takich
potęg, jak: Nor­
wegia, Szwecja.
Finlandia, Zwią­
zek Radziecki w

klasycznym czy
Włochów i Francu-

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc I współ­
czucie oraz wzięli udział w ostatniej drodze

naszego nieodżałowanego Męża, Ojca, Teścia
i Dziadzia,

Polacy w czołówce światowej
dwuboju narciarskiego

acz-

coraz

Jedną z mniej
znanych,
kolwiek

bardziej popu­
larnych dyscy­
plin sporto­
wych jest biat­

hlon, czyli dwubój narciarski.

Dyscyplina ta uprawiana jest
ze szczególnie wielkim powo­
dzeniem przez Skandynawów.
W naszym kraju interesuje
się nią coraz więcej narcia­
rzy, którzy obok żelaznej kon­
dycji, jaką trzeba mieć pod­
czas długodystansowego bie­
gu posiadają znakomite oko
Strzelca i pewną rękę. W ze­
szłym roku Polacy na olim­
piadzie w Grenoble znaleźli
się w czołówce tego sportu.
Indywidualnie S. Szczepaniak
zajął czwarte miejsce. Polska

drużyna w składzie: J. Różak,
A. Fiedor, S. Łukaszczyk, S.
Szczepaniak uplasowała się
również na czwartej pozycji.

Międzynarodowa Federacja
doceniając wysiłki polskich
działaczy dla rozwoju tego
pięknego sportu w naszym
kraju, powierzyła Polsce or­
ganizacją najbliższych mi­
strzostw świata. Odbędą się
one w dniach od 26 lutego do
2 marca przyszłego roku w

Zakopanem, a ściślej mówiąc
w Kirach, gdzie wybudowano
odpowiednią strzelnicę i wy­
tyczono trasę biegową na

dwóch 4-kilometrowych pę­
tlach. Jedna z pętli prowadzi
na zachód a druga na wschód.
Urządzenia były wizytowane
przez szwedzkich ekspertów,
którzy wyrazili o nich pozy­
tywną opinię.

W zakopiańskich mistrzo­
stwach weźmie udział 180 u-

czestników reprezentujących
kilkanaście krajów. Zaprosze­
ni zostali Finowie, Czechosło­
wacy, Szwajcarzy, Austriacy,
Anglicy, Francuzi, Ameryka-

nie, reprezentanci ZSRR,
Niemcy z NRD i NRF, Rumu­
ni, Szwedzi, Japończycy, Ka­
nadyjczycy, Włosi, Duńczycy,
Jugosłowianie, Bułgarzy, Bel­
gowie oraz reprezentanci Mon­
golii. Nad sprawną organiza­
cją mistrzostw czuwało będzie
80 sędziów, 40 przedstawicieli
Komitetu Mistrzostw oraz li­
czne ekipy techniczne.

Uroczyste otwarcie
strżostw świata nastąpi w

dniu 26 lutego w godzinach
wieczornych na stadionie zi­
mowym pod Krokwią, po czym
odbędzie się losowanie. Pierw­
si do walki wystartują w dniu
27 lutego juniorzy (15 km).
Seniorzy walczyć będą na 20-

kilometrowej trasie następne­
go dnia. 1 marca rozegrana zo­
stanie sztafeta 3X7,5 km ju­
niorów, zaś 2 marca sztafeta
4X7,5 km seniorów. Tego dnia
o godż. 19 nastąpi uroczyste
zamknięcie mistrzostw.

narciarstwie
Austriaków, _____ _______

zów w alpejskim. Udaje się to

tylko nielicznym. Byli wśród
nich również Polacy. choćby
wspomnieć takie sławy 1ak
Bronisław Czech czy Stanisław
Marusarz. W narciarstwie al­
pejskim niewątpliwym talentem
na miarę światową jest Polak
— Andrzej Bachleda, który czy­
ni szalone postępy i jako Je­
den z pierwszych zawodników
wschodnioeuropejskich przeła­
mał zaczarowaną barierę. Szó­
ste miejsce Bachledy w slalomie
specjalnym podczas Igrzysk Zi­
mowych w Grenoble jest tego
najdobitniejszym dowodem. Po­
lak udowodnił także niejedno­
krotnie, że liczy się zawsze tam,
gdzie stawka zawodów Jest wiel­
ka, gdzie startują wszystkie
narciarskie sławy.

Mgr Ludwik Fischer, prezes
Tatrzańskiego Okręgu Narciar­
skiego nie miał zatem żadnych
trudności, kiedy reporter „Ga­
zety Krakowskiej” zapytał go,
kogo stawia na pierwszym miej­
scu w zakopiańskiej czołówce.
A więc na pierwszym miejscu

nasz

ków. aby orz.ypomnieć
tradycje
Do preze:
gowego Związku Hokeja na Lo­
dzie inż. Edwarda Pawłowskie­
go zwróciliśmy się z trzema py­
taniami: jakie imprezy czekają
w przyszłym roku zwolenni­
ków krakowskiego hokeja, ko­
go zalicza do czołowych zawod­
ników okręgu i jakie perspek­
tywy ma na przyszłość krakow­
ski hokej.

.A oto odpowiedzi prezesa:
Niestety, imprez wysokiej ran­
gi mieć nie będziemy wiele. Za­
liczyć do nich trzeba — mówi
inż. Pawłowski — międzynaro­
dowy turniej z okazji 20-lecia
„Gazety Krakowskiej”, który
odbędzie się w lutym w Kra­
kowie, turniej krynicki o „Kry­
ształowy Dzban” w międzyna­
rodowej obsadzie z okazji 40-
lecia Krynickiego Towarzystwa
Hokejowego i finałowe SDotka-
nia ekstraklasy.

Do czołówki zawodników za­
liczam oceniając ich tegoroczne
występy: bramkarzy: Gója (Cra-
covia) i Bizuba (Podhale), obroń­
ców: Fryzlewicza (Podhale) I

Kopczyńskiego (Cracovia), na­
pastników: Kacika, Kilanowicza
(Podhale), braci Pyszów i Mi­
gacza (Cracovia), M. Nowaka
(KTH) i M. Kajzerka (Unia O-
święcim).

Perspektywy na przyszłość, je­
żeli chodzi o Okręg, są pomyśl­
ne. Nastąpił jednak regres w

samym Krakowie. Z pięciu sek­
cji hokejowych zostały tylko
dwie: Cracovia i Olsza. Perspek­
tywy, mimo tego stanu, są po­
myślne. Mamy szerokie i uta­
lentowane zaplecze. Ogromna
większość zawodników Craco-
vii i Podhala to młodzi, utalen­
towani chłopcy, którzy mają
przed sobą wielką szansę zro­
bienia sportowej kariery. Man­
kamenty: to brak odpowiedniej
ilości godzin dla sportu wyczy­
nowego na krakowskim lodowi­
sku 1 wysokie koszty utrzyma­
nia sekcji.

dobre
krakowskiego hokeja,
a Krakowskiego Okrę-

(Dunajec Nowy Sącz), seniorki:
M. Serafini (Olsza), seniorzy:
J. Dudek (Olsza), P. Rogowski
(Oisza), J. Grzemowski (KTH
Krynica).

Dwukrotny mistrz świata Je­
rzy Wojnar, który wycofał się
po olimpiadzie z życia sporto­
wego — ponownie rozpoczął tre­
ningi i będzie reprezentować
barwy polskie na mistrzostwach
świata w styczniu 1969 r. w

Konigsee .(NRD).

Jubileuszowy rok

krakowskich narciarzy
Krakowski O-

kręgowy Zwią­
zek Narciarski
śbejmuje swyn?
zasięgiem mia­
sto Kraków, wo­
jewództwo kra-

(z wyłączeniem Zako-
oraz kieleckie. W se-

kowskie
panego)
zonie narciarskim 1969 r. KOZN
obchodzić będzie jubileusz 50-
lecia. Prezesem okręgu jest „Za­
służony Działacz Kultury Fizy­
cznej” Antoni Durak.

Do kadry młodzieżowej Pol­
skiego Związku
należą: juniorki:
(Unia Żywiec), K.
roniec Poronin),
(Czarni Żywiec) i

(Babia Góra . .........

rzy: J. Konieczny (Wierchy Rab­
ka), H. Michalik (Ptaszkowianka
Ptaszkowa), A. Mięso (Babia
Góra Sucha), A. i W. Huzioro-
wie (Podhale Nowy Targ), St.
Wiatr (Poroniec Poronin). Do
kadry szkoleniowej PZN: Anna
Duraj (Metal Węgierska Gór­
ka),) Józefa Majerczyk (Poro­
niec Poronin), Elżbieta Zawada
(Stal Srubiarnia Sporysz).

Poza mistrzostwami okręgu —

najważniejsze imprezy w roku
jubileuszowym: zawody propa­
gandowe na Błoniach w Kra­
kowie (biegi płaskie, wyścigi za

motorem i koniem), Puchar Pie­
nin (konkurencje zjazdowe) w

Szczawnicy, Puchar WKKFiT
(konkurencje klasyczne) w Bu-/
kowinie, konkurs skoków Kra­
ków — Zakopane w Bukowinie, i

Narciarskiego
A. Ciurla

Luberda (Po-
A. Kamińska
B. Wachniew

Sucha); junio-

Po rai pierwszy
na mistrzostwach Europy

HENRYKA BARCIKA

a w szczególności Ochotniczej Straży Pożarnej
w Białej, Powiatowej Komendzie Straży Pożar­
nej w Suchej Beskidzkiej, Bankowi Spółdziel­
czemu w Makowie i Jordanowie, Spółdzielni
Pracy „Spólnota” w Białej, Radzie Narodowej
w Juszczynie — składamy tą drogą gorąee po­
dziękowanie.

ZONA z RODZINĄ

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie-Sielll — zatrudnią natychmiast kwa­
lifikowanych ŚLUSARZY. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy pracowników przemysłu
hutniczego oraz dodatkowe wynagrodzenie z tytułu
„Karty Hutnika” 1 deputat węglowy w wysokości
5.600 kg rocznie. — Przy Zakładzie znajduje się
hotel robotniczy, stołówka PSS, dom kultury, szko­
ła podstawowa. Szczegółowych informacji udziela
Dział Kadr. K-11568

Zakład Doświadczalny Instytutu Naftowego w Kra­
kowie, ul. Lubicz 25 a — zatrudni:

2 INŻYNIERÓW ELEKTROMECHANIKÓW, na

stanowiska: głównego konstruktora i głównego te­
chnologa,

3 INŻYNIERÓW ELEKTRONIKÓW, na stanowi­
ska: kierownika Oddziału Elektroniki, konstrukto­
ra i technologa,

INŻYNIERA MECHANIKA, na stanowisko głów­
nego mechanika,

2 TECHNIKOW-MECHANIKOW, n» stanowiska:
konstruktora i technologa,

2 TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW,
ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Od kandydatów na powyższe stanowiska wyma­

gana jest kilkuletnia praktyka zawodowa, w odpo­
wiednich specjalnościach. — Zainteresowani winni

się zgłaszać pod adresem jak wyżej, w pokoju nr 8,
w godzinach od 7.15 do 15.15. K-11862

Krakowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala
Nasienna” oddział w Miechowie — zatrudni natych­
miast GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. — Wymagane
wykształcenie wyższe ekonomiczne lub prawnicze
i '4 lata praktyki albo średnie ekonomiczne i 8 lat

praktyki. — Warunki pracy 1 płacy do omówienia
w Oddziale Miechów, ul. Słowackiego 15.

Pierwszy
konkurs skoków

w Zakopanem
Na „Średniej Krokwi”

się pierwszy
konkurs skoków.

Potwierdziły się pogłoski
znakomitej formie
Polski w kombinacji
nej Józefa Daniela Gąsienicy,
który w pięknym stylu uzyski­
wał najdłuższe odległości
66,5 m oraz 69,5 m.

Daniel Gąsienica zajął
nak w tym konkursie
pozycję, bowiem

odbył
w tym sezonie

o

mistrza
klasycz-

dnia:

jed­
lirugą

_

.. ... sędziowie
przyznali zwycięstwo minimal­
nie lepiej pod wzglądem stylu
skarżącemu Murzyniakowi.

S. Murzyniak (WKS) —

nota 204,9; 2. Daniel
(Start) — 66,5, 69,5 —

W. Sobański (Wisła-
— 61.0, 68,5 — 188,4.

----©----

Międzyklubcwe
zawody łyżwiarskie

Ńa sztucznym lodowisku
Krakowie odbyły się między-
ckręgowe . zawody
stwie figurowym,
reprezentanci: Unii Oświęcim,
KTH Krynica, Hutnika Nowa
Huta, Szkolnego Związku
Sportowego Kraków 1 Krako­
wianki.

W klasie HI dziewcząt pierw­
sze miejsce zajęła Tatara (Kra­
kowianka) 214 pkt, drugie Myd­
larz (Unia Oświęcim) 205 pkt,
trzecie Kaczmarczyk (Hutnik)
187 pkt, czwarte miejsce Plata,
piąte Paszuda, szóste Cetnar
(Unia Oświęcim). Klasa III
chłopców: Gawrysz (Hutnik)
209 pkt, drugie Lidwin (Kra­
kowianka) 204 pkt, trzecie Meise
(Unia Oświęcim) 189 pkt, klasa
II- dziewcząt: pierwsze Boczyń-
ska 334 pkt, drugie Lechicka
309 pkt (obie Krakowianka),
trzecia Mularczyk (Hutnik)
:./7 pkt.

1.

65.5, 69,0
Gąsienica
204,3; 8.
Gwardia)

W

w. łyżwiar-
Startowali

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina Kraków - Nowa Huta,
Główny Plac Budowy — przyjmie do pracy KIE­
ROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I względnie 11

(starą) kategorią prawa jazdy, MONTERÓW WOD.-
KAN. i C . O. z uprawnieniami spawacza, ELEK­
TROMONTERÓW z III grupą BHP bez ograniczenia
napięcia, TELEMONTERÓW, MASZYNISTÓW SPY­
CHAREK, MASZYNISTÓW KOPAREK, MASZYNI­
STÓW DŹWIGÓW SAMOJEZDNYCH, MASZYNI­
STÓW SPRĘŻAREK SPALINOWYCH i AGREGA­
TÓW OŚWIETLENIOWYCH, HARTOWNIKA 1 KO­
WALA.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Przy pracy na terenie
Kombinatu możliwość otrzymywania dodatkowego
wynagrodzenia z funduszu mistrzowskiego 1 dodat­
kowego funduszu premiowego.

Po przepracowaniu pół roku przysługują
nienla do nagród z Funduszu Zakładowego.

Na miejscu bezpłatne hotele robotnicze i

ka, za częściową dopłatą.
Zarząd posiada własne ośrodki wczasowe

rowo zorganizowaną pomoc lekarską przy
dowej Przychodni Zdrowia.

Dojazd tramwajem linii nr 4 i 16 — wysiadać na

drugim przystanku przed Walcownią. — Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Zatrudnienia i Płac.

upraw-

stołów-

i wzo-

Zakła-

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY

ZAWODOWEJ WSK

w KRAKOWIE, ul. WROCŁAWSKA 58

OGŁASZA WPISY

do klasy I — w zawodach:

TOKARZ — FREZER.

O przyjęcie do szkoły mogą ubiegać się
absolwenci 8-klasowej szkoły podstawowej,
w wieku od 15 do 17 lat. Podania o przy­
jęcie należy składać w sekretariacie Szko­
ły do dnia 31 grudnia 1968 r.

Rok szkolny rozpocznie się w miesiącu
styczniu w ramach tzw. dwutaktu szkół
zawodowych. K-11910

Zawody biathlonlstów

pełne niespodzianek
Na Kirach koło Zakopanego,

odbyły się pierwsze w tym se­
zonie zawody biathlonowe, w

których wzięła udział czołówka
przygotowująca się do mi­
strzostw świata.

Zawodnicy biegli dystans szta­
fetowy 7,5 km i strzelali dwu­
krotnie — raz z pozycji leżą­
cej i raz ze stojącej do specjal­
nych szkieł z odległości 150 m.

Za każde niezestrzelone szkieł­
ko zawodnik przebiegał rundę
karną długości 200 m.

Pierwsza próba sił nie wy­
padła korzystnie dla naszych
asów. Najlepsi nasi biathloni-
ści w ubiegłym sezonie Łukasz­
czyk i Szczepaniak, którzy zali­
czani do ścisłej czołówki
światowej, zajęli dopiero 6 1 7
miejsce.

Zwycięzca, A. Nędza, zawdzię­
cza swój triumf głównie bez­
błędnemu strzelaniu. Doskona­
le spisał się junior W. Tru­
chan, który w doborowej staw­
ce wywalczył 5 miejsce.

1.A.Nędza—30,43—0/0,
2. J. Różak — 30,59 — 0/1, 3.
A. Fiedor — 31,16 — 0/0, 4. A.
Klima — 31,55 — 0/2, 5. W.
Truchan — 32,11 — 0/2, 6. S. Łu­
kaszczyk — 32,46 — 1/2,

Andrzej Bachleda, czołowy
zjazdowiec, na drugim Józef
Gąsienica — kombinator, szósty
w kombinacji klasycznej w Gre­
noble, a potem Stefania Biegun,
która uplasowała się w pierw­
szej dziesiątce biegaczek,
stępne
Rysula,
tant w

wych
Przybyła — skoczek, który usta­
nowił wspaniały nowy rekord
na Dużej Krokwi, Józef Danieł-
Gąsicnica — kombinator, Erwin
Fiedor również kombinator. We­
ronika Budna — biegaczka, u-

czestniczka sztafety olimpijskiej,
która zaięła piąte miejsce, Ry­
szard Ćwikło — zjazdowiec, za­
wodnik, „który w ostatnim roku
poczynił'olbrzymie postępy i ma

dalsze perspektywy rozwijania
swojego talentu oraz Ryszard
Witkę — skoczek wykazujący
bardzo ustabilizowaną formą.

Na-
miejsca zajmują: Józef
jedyny nasz reprezen-
konkurencjach biego-
na olimpiadzie, Józef

Krakowski hokej
stawia na młodzież

W ostatnim
kresie
lecz konsekwen­
tnie ofiarni dzia­
łacze podnoszą
poziom krakow­
skiego hokeja.

Podhale, Cracovia, KTH, Unia
Oświęcim czynią wiele wysił-

o-

powoll,

Nowy Rok godz. 12
Każdy kibic piłkarski wie, że

punktualnie o godz. 12 w No­
wym Roku na boisku Cracovil
zjawia się cały zespół biało-
czerwonych, aby przy licznym
udziale swych zwolenników od­
być tradycyjny trening. Na o-

śnieżonej, murawie pierwsze
próbne galopy wyglądają nie­
zwykle ‘ “

pierwsze bramki, zrywają się
pierwsze brawa. Kibice ocenia­
ją swoich pupilów 1 stawiają ho­
roskopy przed nadchodzącym
sezonem. Ten i ów podaje do
wiadomości, że Lubańskl I Wil­
czek wzmocnią krakowską dru­
żynę w nadchodzącym sezonie.
Później okazuje się, że były to

tylko zwykłe plotki. Cracovia
wybiega wiosną na boisko w

niezmienionym składzie.

Skąd wzięła się tradycja tego
zimowego treningu — pytamy
jednego z założycieli Cracovil,
dr Józefa Lustgartcną. Okazuje
się, że to właśnte dr Lustgarten
był inicjatorem tego przedsię­
wzięcia. które przetrwało przez
tyle lat i jedynie w mroczne

lata hitlerowskiej okupacji nie
cieszyło oczu kibiców.

Wszystko zaczęło się jeszcze
w roku 1917 (trwała I wojna
światowa) — mówi dr Lustgar­
ten — szukałem nowych dróg
uprawiania piłkarstwa także w

zimie. Wolne popołudnia wyko­
rzystywaliśmy już wówczas na

uprawianie gimnastyki w sali
krakowskiego „Sokoła”. Po tre­
nerze Kożeluchji przypadła mi
rola prowadzenia treningów
klubu. Zadecydowałem, że trze-

efektownie. Padają

ba wypróbować
sprawdzić jak będą się czuć na

ośnieżonym boisku. Wyznaczy­
łem trening na powitanie No­
wego Roku. Zjawili się wszyscy
piłkarze
bywali
mieście:
znański,
Sperling, dr Cikowski, Kubicki.
Potem już rok rocznie powta­
rzaliśmy nasz zimowy trening.
Początkowo bez udziału licz­
nych rzesz kibiców, bo prze­
cież piłka nożna w Krakowie
stawiała wtedy pierwsze kroki.
Ale potem rozgrywane 1 stoją­
ce na dobrym poziomie mecze

zjednywały nam zwolenników
i gorących sympatyków.

A oto co mówią na temat no­
worocznego treningu reprezen­
tacyjni piłkarze Cracoril, byli
reprezentanci Polski lnt. T.
Parpan i E. Jabłoński: odświę­
tna atmosfera Nowego Boku
sprawiała, że nasze treningi nlo
były zwykłą formalnością. Skła­
daliśmy sobie serdeczne życze­
nia noworoczne 1 życzenia co­
raz większych sukcesów piłkar­
skich. Towarzyszyły nam gorą­
ce życzenia, spełnienia naszych
marzeń, kibiców i działaczy. Ten
noworoczny trening był zawsze

dla nas sygnałem do wzmożonej
I Intensywnej pracy przed nad­
chodzącym sezonem. Był sygna­
łem, że czas już związać się na

dobre z piłką I boiskiem. Cie­
szymy się, że ta piękna trady­
cja piłkarskiego Nowego Roku
przetrwała wszystkie burze I
jest kultywowana przez na­
szych młodszych kolegów.

piłkarzy I

Cracovii, którzy prze-
podówczos w naszym

prof. Kałuża, kpt. Po-
inż. Gintel, Strycharz,

Hfl
Cl-

Sa-

Krynica kolebką
polskiego saneczkarstwa

Prezesem Kra­
kowskiego
kręgowego
Związku
neczkarskiego
jest od 8 lat An­
toni Pryk. Sie­

dziba związku znajduje się w

Krynicy.
Otwarcie sezonu nastąpi w

dniach 1 i 2 stycznia 1969 r. za­
wodami o „Puchar Nadziei” z

udziałem polskiej kadry mło­
dzieżowej. 15 stycznia odbędą
się mistrzostwa saneczkowe
szkół krynickich. Planuje się
również w tym miesiącu roze­
granie spotkań drugich repre­
zentacji Polski i NRD. w Kry­
nicy.

Doroczna Impreza — Memo­
riał kpt Loteczki — odbędzie
się5lutego,awdn.15i16lu­
tego — zawody o „Puchar okrę­
gu krakowskiego”.

Okręg krakowski posiada
sześciu olimpijczyków z ostat­
niej olimpiady zimowej w Gre­
noble: Anna Mąka. Ryszard i
Zbigniew Cawiorowie, Jerzy
Wojnar (Olsza), Janina Damse i
Lucjan Kudzia (Dunajec Nowy
Sącz).

Ponadto do kadry narodowej
należą: juniorki: J. Ciszewska
(MKS Krynica), J. Zielińska
(Dunajec Nowy Sącz), juniorzy:
R. Hurej (MKS Krynica), J.
Leśniak, J. Olesiak i W. Śliwa

jT Łyżwiarstwo
figurowe w Kra-

*73^ kowie zaczęło
sSgrl JŚSS? się prawidłowo

rozwijać od 1960
roku — od cza­
su zbudowania

sztucznego lodowiska. Praca od
podstaw przynosi już wyniki.
Po raz pierwszy w historii Kra­
kowa w tej dyscyplinie sporto­
wej na mistrzostwach Europy
w 1969 r. wystąpi taneczna pa­
ra krakowska Ewa Kołodziej 1
Tadeusz Góra.

Prezesem Krakowskiego O-
kregowego Związku Łyżwiar­
stwa Figurowego jest od pięciu
lat Mieczysław Karski. W pra­
cy swej zarząd okręgu zwrócił
specjalną uwagę na rozwój łyż­
wiarstwa w klubach pozakra-
kowskich — Oświęcimia, Kry­
nicy i Nowego Targu. Szczegól­
nie podatny grunt dla rozwoju
tej dyscypliny jest w Oświęci­
miu. 1

Z imprez sportowych, które
zostaną zorganizowane w tym
sezonie w Krakowie, na czoło
wybijają się drużynowe mistrzo­
stwa Polski (luty) oraz ogólno­
polskie zawody o „Puchar
Przew, Prez. RN m. Krakowa”
(marzec).

W kadrze narodowej jest tyl­
ko para taneczna Kołodziej —

Góra. Dobry poziom reprezen­
tuje również druga para: E. Gu-
brynowiez — J. Darski. Do czo­
łówki krajowej w klasie drugiej
wśród chłopców należy E. Au-
gustyński, wśród dziewcząt —

A. Boczyńska (wszyscy „Krako­
wianka”).

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-

Budowlanego w Nowym Sączu, ul. Nowy Świat 2,
zatrudni natychmiast:

REWIDENTA ZAKŁADOWEGO — z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym i 7-letnią praktyką
w zawodzie,

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — i wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym lub innym wyższym i

6-letnią praktyką, w tym 4 lata na stanowisku kie­
rowniczym w służbie ekonomicznej.

GŁÓWNEGO EKONOMISTĘ — z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym lub innym wyższym
i 6-letnią praktyką, w tym 4 lata na stanowisku

kierowniczym w służbie ekonomicznej.
Istnieje możliwość uzyskania mieszkania rodzin­

nego. Warunki płacy i pracy do omówienia w Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa. K-11813

W KILKU WIERSZACH
©Dziśw

dium PRN
odbędzie się
nie WKKFiT. Początek obrad o

godz. 10.30.
@ 17 stycznia rozpocznie się

33 rajd do Monte Carlo. Z War­
szawy wystartuje 15 samocho­
dów, w tym 3 polskie. Weiner—
Kareł na BMW 2002, Delka—
Olszewski oraz Smorawiński—
Nowicki, obydwie załogi
BMW 1600.

© Duży sukces odnieśli
scy tenisiści. Rybarczyk i
wieki, którzy w finałowej
ce gry podwójnej przegrali po
zaciętej walce z Hindusami
Lallmuk—Habreja 6:4, 2:6, 3:6,
3:6 zdobywając międzynarodo­
we wicemistrzostwo Azji.

® W Krakowie odbyły się
dwa zaległe mecze o wejście do
I ligi tenisa stołowego. Tram­
waj pokonał Naprzód Brwi­
nów 6:1, a Wanda wygrała z

Orkanem Sochaczew 6:0.
® Koszykarze Korony prze­

grali swój pierwszy mecz w O-
stendzie z miejscowym zespo­
łem AS Ostenda 55:69 (32:28).

® W meczu o mistrzostwo
Bałkanów w koszykówce —eż-
czyzn Bułgaria pokonała nieo­
czekiwanie Jugosławię 101:92
(52:52). Niespodzianką było
również zwycięstwo Turcji nad
Bułgarią 81:73 (41:39).

® W Kirach koło Zakopane­
go odbyły się zawody czołówki
narciarskiej w konkurencjach
biegowych. Na dystansie 5 km
kobiet zwyciężyła Budna (WKS)
20,11 przed Czerniawską (Wisła-
Gwardia) 20,34. W konkurencji
mężczyzn na 10 km pierwsze
miejsce zajął Rysula (SNPTT)
33,58 przed Gawlakiem (AZS)
34,57.

Pięknie spisali się nasi łyż­
wiarze w drugim dniu druży­
nowych mistrzostw Polski w

Zakopanem. Nasz utalentowany
zawodnik Henryk Szandala z banderola 6715.

sali obrad Pr- -y-

al. Słowackiego 20
plenarne posiedze-

na

wal-

Orła Elbląg ustanowił rekord
Polski w biegu na 1500 m wy­
nikiem 2.12,3. Dwa rekordy Pol­
ski juniorek ustanowiła zawod­
niczka Sarmaty Romana Troic-
ka, która w biegu na 1000 m

uzyskała 1.40,8 (stary rekord
1.41,2), oraz na 3000 m — 5.2>,6.

® Mistrzami Polski w jeż-
dzie szybkiej na lodzie zostali:
na 500 m Pilejczyk (Olimpia)
49,5, drugie miejsce zajęła Król
(AZS Warszawa) 50,6. Na 1500
m również Pilejczyk 2.36,0
przed Król 2.42,2. W konkuren­
cji mężczyzn ną 500 m Szanda-
la (Orzeł) 44,0 przed Iskrzye-
klm (WKS) 44,6. Na 3000 m Wy­
socki (Legia) 4.50,6 przed Klot-
kowskim (SNPTT) 4.52,0.

© W meczu hokejowych mi­
strzostw Europy, juniorów ZSRR
rozgromił Finlandię 15:2 (4:0,
7:2, 4:0).

© Hokejowa reprezentacja
CSRS przegrała kolejny mecz

podczas swego tournće po Ame­
ryce Płn. Czechosłowacy ulegli
reprezentacji Kanady wyłonio­
nej z graczy ligi zachodniej 2:3
(1:0, 1:2, 0:1).

© W finałowym pojedynku o

puchar Davisa, tenisiści USA
pokonali drużyną Australii 4:1.

© W Szczyrku rozegrano kon­
kurs skoków narciarskich. Naj­
lepszą formę wykazał Stefan
Hula (WKS Zakopane), zajmu­
jąc pierwsze miejsce za skoki
49,5 i 48 m z notą 220,4 pkt, dal­
szy miejsca zajęli: 2. Antoni Ja-
nica (WKS Zakopane) — sk.
49 i 48,5 m 217 pkt, 3. Piotr Wa­
la (KKS Bielsko) — 49,5 I 48
m 214,5 pkt.

Komunikat „Totka*

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-Lotku z
dnia 29. XII. 1968 r. wylosowa­
no następujące numery: 5, 7, 23,
31, 44, 49 dod. 30, wylosowana

Okresowe zamknięcie
ZAKŁADU RADIOLOGICZNEGO

w Krakowie
Przychodnia Specjalistyczna m. Krakowa za­
wiadamia, że Zakład Radiologiczny przy ul.
1 Maja 5, zawiesza z powodu remontu, z dniem
1 stycznia 1969 r„ aż do odwołania, wykonywa­
nie zdjęć małoobrazkowych klatki piersiowej.
Pacjenci z Indywidualnymi skierowaniami, za­
miejscowi oraz z dzielnicy Stare Miasto mogą
się zgłaszać w Stacji Radiofotograficznej Woje­
wódzkiej Przychodni Przeciwgruźliczej ul. Ska­
wińska 8, w godzinach od 10 do 11. — Pacjenci
z dzielnicy Zwierzyniec i Kleparz w Zakładzie

Rentgenowskim dla Studentów Szkól Wyższych,
pi. Gen. Sikorskiego 2, w godzinach 9—16, co­
dziennie, z wyjątkiem sobót. K-12011

ELEKTRYCZNY SPRZĘT
GOSPODARSTWA DOMOWEGO

SILNIKI ELEKTRYCZNE
wszelkich typów

naprawiają zakłady usługowe
SPÓŁDZIELNI PRACY „AUTOMAT”

KRAKÓW, ul. Kazimierza Wielkiego 60,
ul. Grzegórzecka 43 a

ul. Boh. Stalingradu 13/15

(w podwórcu) — tel. 596-06

NOWA HUTA, osiedle Handlowe, blok 5

BIENCZYCE, osiedle Kazimierzowskie 30.

Polecając nasze usługi składamy równocześnie

naszym Klientom

najlepsze ŻYCZENIA NOWOROCZNE

Spółdzielnia Pracy „Automat"

BANK POLSKA KASA OPIEKI
6K30 poleca swoim Klientom

na licencji Grundiga, typ ZK-120

Ponadto w asortymencie Banku PeKaO

© TELEWIZORY
© RADIA

© ADAPTERY

@ LODOWKI
® PRALKI

importowane oraz

© MASZYNY DO PISANIA

© MASZYNY DO SZYCIA

• MASZYNY DZIEWIARSKIE

• ROBOTY KUCHENNE

polskiej produkcji eksportowej,

Szczególowych Informacji udzielają i przyjmują zamówienia

wszystkie ekspozytury Banku PeKaO.

SPRZEDA2 ZA WALUTY OBCE i BONY TOWAROWE,

MŁODZI RODZICE potrafią zrezygnować z wielu pragnień —

nie mogą jednak nie kupić dziecku wózka.

Wózek umożliwi dziecku PRZEBYWANIE NA ŚWIEŻYM
POWIETRZU, co jest niezbędnym warunkiem jego zdrowia.

WÓZKI
DZIECIĘCE

© GŁĘBOKIE
® SPACEROWE

© UNIWERSALNE

poleca w dużym wyborze
detalicznych MHD i PSS,

„ARGED” w

a szczególnie w

Krzyża 5
»_

®MHDnr538-ul.
® MHD „Świat Dziecka” — Nowa

© Spółdzielczy Dom Handlowy -

© Powszechny Dom Towarowy
--------------

,
--- -------------- - ■■

Sprzedaż
SPRZEDAM automaty to­
karskie marki „Index” —

przelot wrzeciona średni­
ca 25 mm oraz „Witting”
— średnica wrzeciona do
10 mm. Wiadomość: Tar­
nów, Nowy Świat 20, tel.
23-75. T-140519

MASZYNĘ dziewiarską
dwupłytową — marki

„Busch”, stan dobry —•

sprzedam. Instrukcja ob­
sługi przetłumaczona z

języka niemieckiego na

polski. Marla Szewczyk,
Gaj, bl. 28/25, koło Trze­
bini. A-243

Lokale

STUDENTKA Akademii

Medycznej poszukuje po­
koju przy rodzinie. Zgło­
szenia: tel. 306-84.

Nieruchomości

SPRZEDAM gospodar­
stwo rolne 4,80 ha wraz

z zabudowaniami. Wiado­
mość: Franciszek Nowak,
Gierałtowice 103, powiat
Wadowice. A-245

Zgub"
TUCHOLSKI Wojciech —

Sławków, Browarna 17,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 566/67, wyd. przez
Liceum Ogólnokształcące
w Olkuszu.

PODSTAWSKI Jan, Piw­
niczna, Szczawnicka 22 —

zgubił książkę chałupni­
czą nr 66 na przemysł
ludowy 1 domowy, wy-
daną przez Wydział Prze­
mysłu i Handlu Prezy­
dium PRN Nowy Sącz.

MERC HUT Zdzisław, Ko­
bierzyn 63, pow. Tarnów,
zgubił bilet miesięczny
autobusowy — wydany
przez MPK w Tarnowie
na linię nr 7.

WITKOWSKI Stanisław,
Pilica, ul. Żarnowiecka
22, zgubił świadectwo
czeladnicze (rymarskie/,
wydane przez Izbę Rze­
mieślniczą w Olkuszu.

kołodziej Jadwiga —

zam. w Szaflarach, zgu­
biła legitymację szkolną
nr 155/67/68, wydaną przez
Technikum Ekonomiczne
w Nowym Targu oraz za­
świadczenie do biletu

miesięcznego nr 49169 —

wydane przez Dyr. PKS

Nowy Targ. N-137526

Różne

Krakowie, w sklepach
Krakowie w sklepach:

Huta, osiedle Zgody
- ul. Podwale 1

— ul. Anny 2.

UBOLEWAM 1 proszę o

przebaczenie, że będąc w

stanie nietrzeźwym w lo­
kalu publicznym w Ol­
kuszu dnia S październi­
ka br. zachowałem się
niegodnie wobec znajdu­
jących się tam osób i
obraziłem nieznanego mi

dotąd Obywatela Zenona

Krzesińskiego, zam. Ol­
kusz, Augustiańska 9, za

co Go szczególnie gorąco
przepraszam. Leon bu­
bel, Łódź, Rudzka 164.

PRZEPRASZAM Wiesła­
wa Susuła i Jego Rodzi­
nę — zamieszkałych w

Oświęcimiu, ul. Wąska 1,
za bezpodstawne pomó­
wienie w drugiej poło­
wie marca 1968. Sokołow­
ska Marta, Oświęcim, ul.
Waryńskiego 1.
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